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—  Wczoraj przez dzień cały, kościoł parafijalny 
Przemienienia Pańskiego, przy ulicy Miodowej, prze­
pełniony był matkami z dziatwą swą, polecającemi 
je opiece Sgo Feliksa, szczególnego Patrona dzieci, 
Zwłaszcza też chorych. Summę celebrował adm ini­
strator miejscowej parafji JKs. Kanonik W ięckow­
ski, w czasie której kazał JKs. Bartłomiejski, dy­
rektor Instytutu moralnie zaniedbanych dzieci w Mo­
kotowie, a chór amatorów pod dyrekcją p. Józefa 
Grabowskiego, wykonał: mszę Krogulskiego Ner 2, 
ta Offertorium dąet Mozarta (sopran i alt), na Be 
tedictus „Głos duszy“ Adolfa Adama (solo tenor), 
* na Agnus „Ave Maria11 Arcadellego. Nieszpory 
odprawił miejscowy wikarjusz JKs. Podolski, w cza­
sie których kazanie m iał JKs. Majewski, wikarjusz 
Parafji Narodzenia N. MARJI PANNY, na Lesznie.

— Wczoraj wieczorem d. 6 (18) Maja 1868 r. wy­
danym został następujący dodatek nadzwyczajny do 
dziennika W arszawskiego:

D ziś wieczorem JW. Jenerał-Feldm arszałek Hr. 
&erg otrzymał następujący telegram z Carskiego- 
Sioła: * ,oŁps«s

Do Namiestnika J e g o  C e s a r s k o -K r ó l e w s k ie j  
Mości w Królestwie Polskiem.

J e j  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k a  K s i ę ż n a  Ce s a - 
t z ó w N A  M a r j a  T e o d o r ó Wn a  dziś szczęśliwie powi­
ła Syna W i e CKIEGO K s ię c ia , któremu nadano im ię 
Mi k o ł a j , N a j j a ś n i e j s z y  P a n  Najmiłościwiej rozka­
zać raczył, ogłosić o tem mieszkańcom miasta W ar­
szawy. woaoijb

(podpisano) Jenerał Adjutant,
Hrabia Adlerberg 2 gi.

. ; v __________________ (Dz. War.)

W I m ie n iu  N a j j a ś n i e j s z e g o  
ALEXANDRA Ii-go,

C e s a r z a  i  S a m o w ł a d c y  W s z e c h  R o s s j i , 
K r ó l a  P o l s k i e g o ,

W i e l k i e g o  K s ię c ia  F i n l a n d z k i e g o ,  
etc., etc., etc.

Komitet Urządzający w Królestwie Polslnem.
Na przedstawienie Dyrektora Głównego Kommis- 

tji Rządowej Spraw Wewnętrznych, i w wykonaniu 
Najwyższego Rozkazu zapadłego w dniu 5-ym Kwiet­
nia r. b. 1868, Kom itet Urządzający postanowił 
1 stanowi:

i .  Do czasu zatwierdzenia herbów dla gubernji 
i powiatów Królestwa, na pieczęciach rządowych dla 
Władz GubOrnjalnych i Powiatowych, jako też osób

urządujących, dla których ustanowione są p ieczę­
cie, wyobrażony być ma herb Państwa, z wym ienie­
niem w jednym ruskim języku tej W ładzy lub osoby 
urzędującej, dla której przygotowuje się pieczęć, i

2 . Wykonanie niniejszego postanowienia, które 
zamieszczone być ma w Dzienniku Praw, wkłada się  
na Dyrektora Głównego Spraw Wewnętrznych.

Działo się w Warszawie na 243 posiedzeniu, dnia 
19 Kwietnia (1 Maja) 1868 roku.

Nam iestnik w K rólestwie 
Jenerał-Feldm arszałek (podp.) Hr. Berg.

Członek-Zawiadujący czynnościami Komitetu U rzą­
dzającego, Senator (podp:) J. Solowiew.

(Dz. War.)

— M agistra t M iasta fU arszam j.—Dla zapobieżenia nie- 
szczęśliwym wypadkom przez nieumiejętne, albo niedbałe 
wykonywanie robót około budowl nowych, oraz restauracji 
lub reperacji domów wyniknąć mogących, urządzenia admi- 
nistracyjno-budownicze wielokrotnie przez pisma ogłaszane, 
wkładają na właścicieli obowiązek, aby każdy z nich przy­
stępując do budowy lub restauracji nie powierzał takowej 
samym tylko rzemieślnikom, lecz iżby do nadzoru onej przy­
bierał koniecznie jednego z budowniczych rządowych miej­
skich, lub przez Rząd patentowanych, oraz iżby nie używał, 
jak  tylko majstrów wykwalifikowanych i upoważnionych do 
praktykowania, których listy poniżej zamieszczają się- B u­
downiczy podejmujący się kierunku fabryki, ma nieodzowny 
obowiązek złożyć w tej mierze własnoręczne poświadczenie 
piśmienne Komisarzowi Administracyjnemu właściwego cyr­
kułu, w którym będzie się wykonywać budowa, lub restau­
racja gruntowna. Majstrowie zaś mularscy i ciesielscy, obo­
wiązani są deklaracje swe przed tymże Komisarzem poda­
wać do protokułu, bez dopełnienia których to formalności 
rozpoczęcie budowy lub restauracji dozwolonem nie będzie. 
A. Budowniczowie mający dozwoloną praktykę w mieście 
Warszawie i Pradze, są następujący: Radca Stanu de Rit- 
schel Wacław, Górecki Józef, Borzęcki Damazy, Kropiwni- 
cki Alfons, Idźkowski Adam, Loeve Adam, Frydrych Piotr, 
Perkowski Jan , Karasiński Leon, Schuch Adolf, Baliński 
Stefan, Kaliszewski Antoni, Nowicki Adam, Smolikowski 
Zygmunt, Volk Jerzy, W elkie Alfons, Wyrzykowski W iktor, 
Orłowski Józef, Ankiewicz Juljan, Zygardlewicz; Feliks Wa­
lery, Rakowski Leon, Orłowski Bolesław, ^  ° r?w i - 
nisław, Tournelle Franciszek, Woliński Adolf, Zychlinski 
Ludwik, Zabierzowski Aleksander, Berent Mąweh, Jsospen- 
dowski Zygmunt, Skorupski Antoni, Babiński j , 
Śokolnicki Alfons, Lanzi Franciszek, Heurich Jan, Surzyn- 
.k i Leon, Witkowski T e * , ,

BotelkW,
c h o w s k i  B r o n is ła w ,  Falkowski Emil, Brauman Franciszek, 
C h w a s tk ie w ic z  Roman.—B. Majstrowie mularscy: Jasiński 
Jan  pod Nr 1626/j przy ulicy Żurawiej, Puścikowski Andrzej 
Nr 870/, przy ulicy Ogrodowej, Rajkowski Andrzej Nr 1095rf



przy u licy  Ciepłej, M ierzw iński J ó z e f N r 1539 przy u licy j  

Chm ielnej, G ałkow ski F ilip  N r 1234 przy u licy P ańskiej, 
G ąsow ski M arcin N r 1528 przy ulicy Chm ielnej, E ppen J o ­
achim  N r 1666 przy u licy  P ięknej, B entz L eopold  (ojciec) 
N r 1505/tprzy ulicy Z łotej, Granzow K azim ierz 1056 przy  
ulicy  G rzybow skiej, K w iatkow ski A ntoni N r 1635 przy ulicy  
W spólnej, K raw czyński F ranciszek  N r 927 przy ulicy C hło­
dnej, T om ersk i M ichał N r 377 przy ulicy Brukowej w P ra ­
dze, W aligórsk i Onufry N r 2 7 9 4 « p r z y  u licy L eszczyń sk iej, 
Szym czyk F e lik s  Nr 1465 p rzy ulicy Śliskiej, K lezber Jan Nr 
175?* przy ulicy K ruczej, E ppen Joach im  (syn) N r  1666- 
przy ulicy P iękn ej, Gfl,sowski J ó ze f N r 61 przy u licy  Stare- 
M iasto, R zep eck i F e lik s  N r 2 9 0 9  przy u licy  Prater, M ass 
H nroł Nr'SSflPfrprzy u licy  B zie ln ej, P ierzynko Stanisław - N r  
1740 przy u licy W iejskiej, K ow alsk i S tefah N r 980 przy u li­
cy B ia łej, Szpadkow ski T e lesfor  N r 1320 przy ulicy Śto- 
K rzyZkiej, B erke A ugust N r 1508 przy ulicy Z łotej, M atu­
szyńsk i M arcin Nr 2366 przy ulicy T am ka, M ayer Juljusz  
N r 1 5 16 przy u licy  Z łotej, K em piński K arol N r  1545 przy  
u licy  Chm ielnej, K aczorow ski A lojzy N r 1687 przy ulicy W il­
czej, W aligórsk i W ład ysław  N r 1631 przy ulicy W spólnej, 
P odgórsk i Polikarp  Nr 2982* przy u licy  Sm olnej, Przybyl­
sk i Jan  N r 1421/, przy u licy  Z ielnej, G ołęb iow ski J ó z e f  Nr 
2752 przy u licy  W iślanej, G oebel W ładysław  N r 1 578 przy 
u licy  W idok, M óschke K arol N r I582m  przy ulicy Jerozo­
lim skiej N r B rzosko W ładysław  N r 2 8 2 id  przy ulicy D obrej, 
Trachm an L udw ik N r !055e przy u licy G rzybowskiej, Ko- 
su t T ytu s N r 2375ep rzy  u licy  K arm elickiej, G oebel W ład y­
sław  N r 1578 przy u licy  C hm ielnej.— C. M ajstrow ie c ie s ie l­
scy: K ahl Fryderyk N r 1 421 /, Z ielna, A rger J ó ze f N r 2975 
S olec , B ajgert M ichał, N r 1506 Z łota , Daar H enryk N r 1574 
W idok , B even se  Jan  N r 2995 Czerniakow ska, K lein  Fryderyk  
N r 1653 W sp óln a , W idychow ski Juljan N r 2102 Infiantska, 
G ranzow A dplf N r 3 o39 /40 C zerniakow ska,[C arstens Jan  Nr 
I4 8 7 a i S ienna, H incz F ryderyk  N r  1390e P iękna, Krohn  
H enryk  N r 1111 W aliców , Stórll A ugust N r 1542 C hm iel­
na, O w itszau F ryd eryk  N r I03 6 a  G rzybow ska, M ajer H en­
ryk N r 2988c C zerniakow ska, W arszlad  K rystjan Nr 701 L e ­
szno, M ajer A d olf N r 237 Praga, K och (iolfryd  N r 209  P ra ­
ga, M iiller  Edw ard N r 918 Chłodna, K iftger P iotr N r 1549«  
Ohmielna, G osfailer A lbert N r 1490 Sienna, P opieleck i K a­
rol N r 2S2 iif  Z ajęcza, N eer  S tan isław  Nr 2915 Ludna, W a­
gner K rystjan N r 2971 So lec, D eth low  K arol N r 1389 Mar­
szałkow ska, B oretti M arceli N r 1 6 186 M arszałkow ska, Ro- 
senburg A d olf N r I 6 I 80 Żóraw ia, M ejsling H enryk N r 
2 9 1 1 /,, Solec. S tórll Bernard N r 1542 C hm ielna, H orn Jan  
N r 1582u Jerozolim ska, D rziew iesk i W ład ysław  N r 2 9 9 8 /  
Górna, Scharlem anE dw ard N r 1 5 0 5 /Tw arda, H oltz Jan  Nr 
2997 Górna, B even se  Jan  (syn) Ń r 2995 Czerniakow ska, 
Schultz Edw ard N r 884 B ia ła , B erensztaj Ju liusz N r 2997 
R ozbrat, F lacuk er H enrykt N r 823 Ogrodowa, K ajzer Fryderyk  
N r 2821 T op iel, Gan K rystjan N r 2989a  Czerniakow ska, 
Stypu łkow ski W ład ysław  N r 1221a  P ańska, M łynarski A le ­
ksander N r 1806 F ranciszkańska, R ock F ryderyk  N r I509a  
Z łota , B rudel Jan  N r 2857 T am ka, K ettler Ju ljusz N r 12865 
Sm olna, Janas K arol N r 2597/8 R ybak i, M ertens F ry d ery k  
N r I4 4 7 a  M arszałkow ska, K rause H erm an N r 2998d Górna, 
Jurczuk v. Jurczyński N r 999a  K rochm alna, L aw cndel Izydor  
N r 2935 Solec, P rzybylsk i Jan  N r 523 Podw al, F ija łk ow sk i 
L udw ik  N r 2774 A leksandrja, Perkow ski Sew eryn N r 1 s 70/ ,  
Stara_ m ieszkający, a  w m iarę ja k  (który m ajster m ularski 
lu b  c ies ie lsk i kw aliflikację do praktyki udow odni, nazw isko  
jeg o  i  m iejsce zam ieszkan ia  dodatkow o przez [M agistat do 
w iadom ości podanem  będzie. N adto poniew aż dostrzegać się  
daje, ż e  n iek tórzy  w łaśc ic ie le  domów wykonywają roboty  
budow lane bez pozw olen ia , zu p e łn ie  przeciw ne przepis im, 
alb o  z  pom inięciem  form takow em i w skazanych, przeto M agi­
stra t ostrzega tak  w łaśc ic ie li/jak o  te ż  budowniczych i m ajstrów, 
iż  żadne pód jak im b ąd ź ty tu łem  i pozorem  roboty,! czy th  
o k o ło  reparacji, restauracji budow li m urowanych albo dre­
w nianych, Czy to  przy w znoszen iu  nowych i tynkow aniu  0 - 
lijd b , lnb zm ian ie elew acji domów frontow ych, albo te ż  przy  
staw ian ia  w yśtaw ek sk lepow ych , n ie  m ogą być przedsiębra­
n e  b ez  poprzedniego na to pozw olenia M agistratu i z ło ż e ­
n ia  ku  tem u planów , ani te ż  inne, ty lko tak ie , k tóre  jed yn ie  
pozw olen ie obejm uje, i  podług warunku w w niem  za strz eżo ­
n ych . N iestosujący się  do n in iejszego w łaśc ic ie le  p ośessij, s a ­
m i so b ió w in ę  przypiszą, j e ż e li  żtąd  n arażen i zostaną  na  

raty> gdyż w raz ie  u życia  budow niczego n iem ająćego do­

zwolonej praktyki, lub m ajstrów  n iew ykw alifikow anych , 
roboty będą m ieli w strzym ane, a budow le now o-w zniesione  
lub w yrestaurow ane wbrew przepisom , zo sta n ą  rozebrane i 
oprócz tego tak w łaśc ic ie le , ja k o  też  m ajstrow ie wykony- 
wający roboty, od esłan i zostaną do Sądu po ukaranie.

_ _ _ _ _ _ _ ___________ (Dz. W arsz.)

—  M a g istra l M ia sta  łF a rsza w y .— F undusz przez b ra­
ci K aftalów , dla ubogich starozakonnych w stydzących się  
żebrać, po rs. 120 rocznie przeznaczony, pom iędzy tychże  
ubogich w r. b. w  rocznicę- śm ierci n iegdy S zoela  Kaftal. 
ojca ofiarodawców, m a być rozdzielony lecz  ty lko  w poło­
wie, to j e s t  w kw ocie rs. 60, gdyż reszta u żytą  zo sta ła  na 
o p ła tę  stem pla kolatora taego od- po m ienionego zapisu . M a­
g istrat zatem  wzywa osoby interessow aue, a  szczególn iej 
ubogich z  fam ilji K aftalów  pochodzących , którzy przed in- 
nem i będą m ieli pierw szeństw o, ażeb y  z  podaniam i w tym 
w zględ zie  do P rezydenta  M iasta  adressow anem i, najdalej 
do dnia 19 C zerwca (1 L ipca) r. b. pośp ieszyli, podania 
bowiein po tym  term inie zan iesion e, lub n iepoparte dowo­
dami niżńj w skazanem i, bez shutkn i  odpow iedzi pozosta­
ną. K w alifikacje do pozyskania wsparcia z  rzeczonego fun­
duszu stanow ić będzie, udowodnione pochodzenie z  familji 
K aftalów , lub pośw iadczenie dw óch C złonków  w K om itecie 
z fam ilji K aftalów , udow adniające, że  żądający w sparcia jes! 
rzeczyw iście kuzynem  K aftalów  i na w sparcie zasługuje; zai 
co do innych n ienależących  do fam ilji K aftalów , św iadectw c  
O piekuna cyrkułow ego wyznania m ojżeszow ega, że  kandydai 
j e s t  porządnego prow adzenia się , b y ł k iedyś w stan ie  za  
m ożnym, i obecnie chociaż je s t  biednym , żebraniną się  nie 
trudni; nadto św iadectw o K om issarza policji wykonawczej 
w łaściw ego cyrkułu, że  żądający wsparcia je s t  tu tejszyn  
stałym  m ieszkańcem . K andydaci w ykw alifikow ani p osiad a­
ją cy  m ałoletn ie dzieci, m ają p ierw szeństw o przed b ezd zie­
tnem u — P. o- P rezydenta , Jeneralnego Sztabu, Jen era ł- 
M ajor W i t k o w s k i .  — N aczeln ik  K a n ce lla rji, Z d z i t o -  
w i e c  k i .  (D z W arsz.)

—  O ber-P olicm ajster M ia sta  W a r s z a w y .— J W . Jenerał- 
F eldm arsza łek  H rabia N am iestn ik  w K rólestw ie, zgodnie 
z  przedstaw ieniem  m ojem , zezw olić  raczy ł na udzielanie, 
podobnie ja k  la t zesz łych , m ieszkańcom  tutejszym , m ają­
cym zam iar w yjeżdżać na letn ie  m ieszkania, w ok o lice  W ar­
szawy, stosow nych na pobyt tam że b iletów . Podając o tern 
do w iadom ości m ieszkańców  W arszaw y, nadm ieniam , że 
bilety  wspom nione wydaw ane będą w K ancellarji Vice- 
D yrektora pow ierzonego mi zarządu, najw yżej z trzech- 
m iesięcznym  term inem , i ż e  dla uzysk an ia  biletu , należy 
p rzedstaw ić św iadectw o w łaśc ic ie la  d o m u , zatw ierdzone  
przez K om isarza Policji m iejscow ego cyrkułu, na dowód, 
ż e  do wyjazdu in teresan ta  żadne n ie zachodzą przeszkody

(Gaz. Polic.)

— Przyjechali do W arszawy: jenerał-lejtnant 
Melu/cow, z Petersburga; jenerał-majorowie: Kocha- 
now, G ubernator Petrokowski,z Petrokowa i Schulder- 
Schuldner, z Petersburga; dymisjonowany jenerał- 
le jtnan t Hatow, z zagranicy;—wyjechali zaś: rzeczy­
wisty radca stanu Źerebcow, m istrz obrzędów dwo­
ru  J. C. M., do Wiednia; konsul belgijski w W ar­
szawie Epstein, i dymisjonowany jęnerał-m ajor P(‘ 
cherzewski, do Petersburga.

— — Starożytna Grecja żywiła dla swych wiel­
kich aktorów wdzięczność i uwielbienie.

Aktor Kallipides, dowodził w kostjumie teatralnym  
tryum falną flotą, na. której Alcybjades, po ukwieco­
nych fiiląeh wracał z wygnania. Aktor Thesalus, gdy 
udał się do Azji dla dawania przedstawień, użyty tam 
był jako poseł do ułożenia warunków małżeństwa po­
między Ąleksąjjdrem a córką jednego z Satrapów1 
W ielki Esćbyies był również aktorem.

Religijny nawet charakter starożytnego tea trp , był 
przyczyną, że aktorów otaczano równą czcią jak  i 
kapłanów, oni bowiem przy poważnych dźwiękach



chórów  na o łtarzu—scenie, byli ofiarnikami trag icz­
nych postaci Edypa, Klitemenestry, Prometeusza.

Średnie wieki za to rzuciły na tych komentatorów 
i tłómaczy żywem słowem uczuć i myśli poetów bez­
warunkowe przekleństwo; odsądziły ich nawet od po­
grzebów w poświęcanej ziemi.

Na szczęście jednak dla cywilizacji, przeciw tako­
wemu potępieniu protestowali wciąż wielcy geniusze 
ludzkości.

I  protestacja ich była wymowną i skuteczną, bo 
jednocześnie ukazywali oni aktorów wołających do 
widzów całem życiem; my również pracujemy i cier­
pimy dla światła.

W początkach też już bieżącego stulecia widzimy 
Talmę zaszczyconego przyjaźnią Napoleona; na pier 
siach Lem aitra błyszczy krzyż legii honorowej De 
vrient nosi ty tu ł króla pierwszych kochanków i pier 
wszego kochanka królów; Davison występuje, na try 
bunie deputowanych wielkich stanów zjednoczonej 
Ameryki.

Tryumf więc postępu nad przesądami jest prawie 
zupełny.

I myśmy też w tych duchowych zapasach me s ta ­
nowili wyjątku. Bogusławski, Kudlicz, Werowski, 
Żółkowski, Piasecki, żyją w naszych wspomnie­
niach otoczeni promieniami czci zasłużonej, za pracę 
dl& sztuki

W krótce też będziemy mieli nową sposobność od­
dania hołdu jednem u z najpierwszych przedstawicieli 
naszej sceny, Królikowskiemu, zebraniem się na jego 
benefisowe wystąpienie.

I  zasług jego tu  nie przypominamy, bo wierzymy, 
ż© każdemu miłującemu sztukę, wiadomo, iż Króli­
kowski jest nietylko aktorem, ale całym dramatem, 
świetnym, olbrzymim, idealnym, fantastycznym i na- 
dewszystko najwyższym prawdą życiową.

W nim jednoczą się dwa krańce sztuki: trajedja i 
komizm. Franciszek Moor stoi na początku tej wiel­
kiej galerji natchnionych kreacji, k tó rą  dziś kończy 
niezrównany Jacek z „Kasztelańskiego miodu.“ 

Bliższe szczegóły o tej uroczystości wkrótce podamy

— W dniu jutrzejszym  t. j. dnia 20go Maja 1868 
r. w kościele parafialnym N a r o d z e n i a  N. MARJI P. 
na Lesznie, odbędzie się Nabożeństwo żałobne o god. 
10ej z rana, za duszę ś. p. Kajetana Ojianowskiego, na 
k tóre pozostałą Żonę, Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych, ksiądz Adm inistrator parani zaprasza.

—3026—(7099)
— Jutro , o godz: lOej rano, odbędzie się Wotywa, 

zad u szę  ś. p. Rafała i Rozaliimałżóhków Marków  
skich ,  w kościele gtej A n n y ,  Matki N. M. P., przy u- 
licy Krak:-Przedm:, na które Krewnych i Przyjaciół 
zaprasza się. —3 0 0 8 —(7093)

— Za spokój duszy ś. p. F elik sa  Achcik b. kupca, 
odbędzie się  w koście le  powązkowskim  ża łobna w oty­
wa, jutro dn ia  20go  b. m . o godzinie lOtej rano, na  
k tóre  p ozosta ła  żona wraz z  m ało letn im i synam i 
zaprasza  uprzejm ie Krewnych, i  Znajo­
m ych. — 3 ,0 1 6 — (7070)

— g. p. Anna z Liederów Kamińska, Obywatelka 
m. Warszawy, przeżywszy la t  86, po długiej i ciężkiej 
słabości, opatrzona SS. Sakram entam i w dniu wczo­
rajszym, przeniosła się do wieczności. Pogrążone 
w sm utku dzieci i wnuki, zapraszają Krewnych i Zna­
jomych na export«cję zwłok z kościoła S tej Anny

przy Ulicy Krakowskie-Przedm. w dniu 20tym b. m.
0 godzinie 6tej po południu na cmentarz powązkow­
ski odbyć się mającą. —3,005—(7073)

— W d. 17tym b. m. i r. przeniósł się do wiecz­
ności ś. p. Jan  Kanty Kossakowski Urzędnik Kom- 
missji Rządowej Sprawiedliwości. Pozostały b ra t za­
prasza Przyjaciół, Kolegów i Znajomych na exporta- 
cję zwłok w dniu dzisiejszym o godz. 6tej z kościoła 
Ś go Karola Boromeusza na cm entarz powązkowski 
odbyć się mającą. —2998 -(7 0 0 0 )

— W dniu 17go Maja r. b. w niedzielę o godzinie 
4tej i pół po południu zasnęła w Bogu po krótkiej
1 ciężkiej słabości ś. p. Józefa z Gillnerów Klawe wdo­
wa po ś. p. Ludwiku Klawe, Obywatelka m. Warszawy 
przeżywszy la t 52. W głębokim sm utku pogrążeni 
dzieci i wnuki zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jomych na wyprowadzenie zwłok z domu własnego, 
przy ulicy Mokotowskiej Nr. 1659/60 w dniu 19go b. 
m. o godzinie 5tej po południu na cm entarz Ewan­
gelicko-Augsburgski. —3020—(7044)

— W dniu 17 b. m. po ciężkiej słabości, zasnął 
snem wiecznym ś. p. Atanazy Brydacki, w wieku la t 
42, pomocnik Komisarza Policji przy drodze żelaznej 
W.-W. Pozostała żona w nieutulonym żalu wraz 
z 6gicm dzieci, zaprasza Familję, Kolegów i Przyja­
ciół, na wyprowadzenie zwłok jego, jutro o godz: 7ej 
wieczorem, z kościoła Sgo K r z y ż a ,  na cm entarz po­
wązkowski. —2988—(7043)

— W dniu wczorajszym, o godzinie 8-mej rano po 
długiej słabości zm arła Kasia córka Eugenii z Milde 
i Alexandra Chmielewskich, w wieku 5 miesięcy i dni 
osiemnaście.

— Powszechnie znany w W arszawie p. Dominik 
Botł, współwłaściciel cukierni, dawniej wspólnik fir­
my Lours et Comp:, zakończył życie w Szwajcarji, 
w Kantonie Gryzońskim, miejscu swego urodzenia, 
gdzie od niejakiego czasu zamieszkiwał. (2999)

— Zapowiedziana wystawa obrazów pozostałych 
po ś. p. Józefie Simmlerze, przed Zielonemi gw iątka- 
mi przyjdzie zapewne do skutku. Jak  już donieśliśmy 
lokal na ten cel oznaczony został w pałacu hr. Potockich; 
którzy uprzejmie ofiarowali pomieszczenie dla tej wy­
stawy, żywo cały ogół nasz obchodzącej. Byłoby po- 
żądanem, ażeby amatorowie znajdujący się w posia­
daniu utworów zmarłego artysty, pospieszyli z nadsy­
łaniem  ich na wystawę, i pod tym względem służba 
pałacu hr. Potockich, otrzym ała stosowne polecenia 
celem dawania informacji, co do pomieszczenia obra­
zów, osobom zgłaszającym się z niemi. W każdym ra ­
zie czasu już niewiele, a im  wystawa obficiej zasilo­
ną zostanie, tem cel lepiej będzie osiągnięty. Na wy­
stawach tego rodzaju za granicą urządzanych, wzoruje 
się niejako historja postępów artysty od pięrwszycn 
jego kroków w sztuce aż do najwyższego wydoskona­
lenia: dla artystów naszych, dla miłośników sztuki dla 
ogółu całego takie poznanie całej działalności bimm- 
lera  będzie bardzo pożądanem. Będziei z tego i^za­
szczyt, i pożytek, i nauka, i zachęta, bo światło jakie 
wielkie ta len ta  rozlewają, na długi czas leszcze roz­
błyskiwać może na tych co się ich duchem przejąć u- 
mieli i z ich życia i prac, wzór czerpią.

Znany poeta Teofil Lenartowicz zamieszkały 
we Florencji, nie rzucając pióra, oddał się rzeźb iar­
stwu jako zawodowi. Z licznych artykułów  opisu­
jących utwory jego, dowiadujemy się: o scenie z życia



Joanny d’Arc, o wejściu Izraelitów do Ziemi obieca­
nej, o świ§tych robotnikach, oraz o wielu pomniej­
szych rzeźbach rozpowszechnionych już w odlewach 
bronzowych, nabytych, a przedstawionych w drzewo- | 
ry tach warszawskich illustrowanych pism. Arty- j 
ści jak  Duprś, Postolli, Hebert, pochlebnie wyrażają 
się o tych pracach wykonanych po czteroletnich dopiero 
ćwiczeniach poety naszego w tym nowym zawodzie.

— W tym roku mamy prawdziwie piękne dni m a­
jowe; Saska Kępa, prawie dniem i nocą jest licznie 
odwiedzaną przez szukających i pragnących świeżego 
powietrza; szczególniej w Niedzielę i Święta, od go­
dziny trzeciej z rana, w każdej gospodzie dla ruchu 
ciała, tańszą do upadłego;—Górka gospodnia subiek- 
te rji, zwana Merkurego, liczy najwięcej do dnia go­
ści takich, co to mogą się bawić, ale tylko do 
siódmej z rana. Górka klateczką  zwana ma innych

, przedstawicieli, co jak zaczną od dziewiątej przed 
południem w Niedzielę, kończą dopiero w Poniedzia­
łek  wieczorem, aby we W torek stanąć z nowemi s iła ­
mi do pracy przy warsztacie. — J. J.

— Przy ulicy Miodowej, w domu Nr 489, stróż 
miejscowy czyszcząc od ulicy rynnę, trafi! na gniazdo 
szczurów, z którego wyrzucając różne śmieci, zna­
lazł pomiędzy takowemi papierek trzyrublowy. Za­
chęcony takiem odkryciem i przekonaniem, że i 
szczury posiadają kapitały, śledzi teraz każdą tychże 
kryjów kę.—J. J.

— W krótce w teatrze rozmaitości przedstawioną 
będzie tłumaczona zfrancuzkiego komedja, wierszem 
Edm unda Gondineta, pod tytułem: „Kwiat biały14. 
Komedja ta  przedstawioną już była w roku bieżącym 
przez amatorów, w teatrze Dobroczynności.

— W edług wiadomości jaka nas doszła z Kielc 
w sk u tek  wyborów na urzędy do władz Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego odbytych tamże w d. 15 b. 
m. i r., większością głosow, obrani zostali: na radcę 
do Komitetu p. Masłowicz Marcelli z Kamienna; na 
radcę do Dyrekcji Głównej, p. Edw ard Łuniewski 
z Gnojna; na radców do Dyrekcji Szczegółowej: pp. 
Rielski Władysław z Giebułtowa, Bierzyński Teodor 
ze Szczypiec, Borkiewicz Seweryn z Piołunka. Preze­
sem następnego zebrania (1870) obrano p. Ju ljana 
Kosickiego z Nagłowic a na jego zastępcę p. Ludwi­
ka Walchnowskiego z Nizin.

— Rzadkiej piękności i wytrwałości pogoda w tym 
roku zazieleniła gaje i ogrody wcześniej niż zwykle, 
a przy zdarzonej sposobności, kto żyje, podąża za 
miasto na majówkę. Warszawa obfituje w piękne oko­
liczne przechadzki. Do nich bez zaprzeczenia liczy 
się i Czerniaków, gdzie w mieiscowym kościółku spo­
czywają błogosławione kości Śgo B o n if a c e g o . Czer­
niaków tuż pod bokiem W arszawy nad odnogą Wisły 
zdaje się być tylko przedłużeniem m iasta naszego, 
a gdyby przezeń kiedy przebiegała droga żelazna do 
W ilanowa, jak o tem już chodziły wieści, stałby się 
przedmieściem, na którem  dla osób potrzebujących 
świeżego powietrza, możnaby urządzić dogodne i mi­
łe letnie pomieszkania. Do Czerniakowa! do Czernia- 
niakowa! cóż to za rozkoszne wspomnienie! W niem 
odradza się pewne uczucie naszej młodości, wiosny i 
wesołych rozrywek. My warszawiacy przywykliśmy 
do tego wyrażenia, jak  dzieci do wołania m atki, gdy 
nas wzywa do przyjemnej zabawy. Ale też niejeden co 
był sto razy w Czerninkowie, nie wie nic jakie ta  wio­
ska przechodziła koleje, kto kościół zbudował i ludziom

podał sposobność pomodlenia się w miejscowej Świą­
tyni. O tem wszystkiem dowiedzieć sie można z ksią­
żeczki p. t. „Pam iątka z Czerniakowa,44 którą  w księ- 

| garniach w Warszawie nabyć m ożna po kop. 7 ‘/2.
— Za kilka dni, pod Zjazdem otwarte zostaną 

łazienki letnie, opatrzone tak obszernym omnibusem, 
jakiego jeszcze nie mieliśmy dotychczas, bo około 70 
łokci długim. Utworzyli go zaś właściciele, panowie 
Nowiccy, przez połączenie dwóch łazieniek w jedną. 
Na około omnibusa jest 50 przeszło oddzielnych 
gabinecików do rozbierania, z krzesłem, lu ste r­
kiem i t. d. Niezależnie od tego ogólnego zbiornika, 
po drugiej stronie korytarza, urządzono kosze do 
kąpieli dla dam.

— W Radomiu, dnia 21go b. m., na benefis je ­
dnego z pierwszorzędnych tam tejszych artystów, 
przedstawioną ma być melodrama, w 7-miu od ­
działach, z francuzkiego, pp. Ancelot i Varennes, 
pod tytułem: „Czaszka Mordercy44, czyli „System at 
Galla4*. Główną rolę w tej sztuce zajmują, panowie: 
Ortyński, Kaliciński, Cybulski i panna Podolska. 
Należyć wróżyć powodzenie benefisantowi.

— Z nadesłanego nam uprzejmie przez adm ini­
strację Rządowego Zakładu wód mineralnych w Bu­
sku, sprawozdania Xgo Dra Józefa Dymnickiego, po­
dajemy najbardziej ogół obchodzić mogące dane, ż a ­
łując, źe szczupłe ramy naszego pisma nie dozwalają 
nam umieścić go w całości. Gości zdrojowych było 
w ogóle 724 osób. Pomiędzy tymi leczących się było 
539, z tych leczących się własnym kosztem i za reskry­
ptami Kommisji Spraw W ewnętrznych 431, a ko­
sztem szpitala Śgo Mikołaja osób 108. Pomiędzy nie- 
leczącemi się było dla towarzystwa chorych i zwie­
dzających zakład kąpielowy razem osób 73, dla usłu­
gi 112. Powyższa leczba osób stanowiła 286 rodzin, 
pomiędzy które mi liczących się własnym kosztem ro­
dzin 247 a za reskryptem  Kom. Spraw W ewnętrznych 
39. Na 539 leczących się było: męzczyzn 210, kobiet 
196, dzieci 133. Choroby jakie na osobach leczących 
się u zdrojowiska w Busku zauważano, dadzą się 
odnieść do następujących głównych działów: 1) Zoł­
zy [(skrofuły), 2) choroby skórne, 3) gościec i dna 
4) choroby nerwów, 5) długotrwałe zapalenia 
lub pozostałości tychże, 6) obrzmienia i zawały trze- 
wiów, 7) syfilistyczne, 8) Chćra rtęciowa (choroba po­
chodząca z nadużycia m erkurjuszu), 9) nowotwory 
(narośla i guzy różnego rodzaju). Z 539 chorych u le­
czyło się więc 183, doznało polepszenia 247, pozosta­
ło bez ulgi 109. Dla 539 leczących się wydano 15,784 
kąpieli. W tej liczbie jest 536 kąpieli mułowych, 411 
natryskowych. Z 15,784 kąpieli było płatnych 10,486, 
bezpłatnych 5,298. Wody Buskiej sprzedano 1,545 
butelek, wody buskiej na kąpiele sprzedano po za za­
kład 21 beczek, mułu mineralnego 671 funtów. In ­
nych wód lekarskich sprzedała apteka miejscowa 
1,348 butelek. W  ostatnich lOciu latąch przebywało 
w ogóle u zdrojowiska w Busku 7,156 osób. Pom ię­
dzy temi było leczących się 5,782, a dla towarzystwa 
i usługi chorych 1,374 osób. W czasie całej pory ką­
pielowej 1867 r. nie było żadnej choroby panującej 
pomiędzy gośćmi zdrojowymi. Ostry katar żołądka i 
kiszek który w 1865 i 1866 r., dosyć często się poja­
wiał, zaoszczędził w r. z. naszych gości zdrojowych 
najzupełniej. Nie było ani jednego przypadku tej cho­
roby. Okoliczność doprawdy dziwna i nader szczęśli­
wa; w blizkiej bowiem okolicy, jak  w Nowem Mieście,
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Korczynie i Pacanowie panowała w m. Lipcu i Sier • 
pniu cholera azjatycka w bardzo wysokim stopniu, 
można było więc być prawie pewnym, że na ten raz 
cholera Buska nie ominie, a jednak Opatrzność czu­
wała i teraz nad Buskiem, jak  i la t poprzednich.

— Stan san ita rnym . Warszawy, czytamy w „Kli- 
nice“ że się tak w obecnym czasie przedstawia: Tyfus 
się zmniejszył co do liczby przypadków, lecz nie do 
tego stopnia, abyśmy epidemję za skończoną uważać 
mogli; taką tylko zm ianęzanotowaćby należało: że 
w obserwowanych w tej chwili przypadkach, przewa­
ża przedrażnienie systematu nerwowego, bądź to o- 
gólne, bądź do pojedynczych zmysłów się ogranicza­
jące. Mamy dość liczne zapalenia gardła  kataralne 
jak i błondzowe, błonica wikła rany w odddziałach 
chirurgicznych tak świeże jak i zadawnione; przytem 
dają się spostrzegać zapalenia płuc i opłucnej, g  as t r y  
cyzmy i w ostatnich dniach już się pojawiły ostre ka ­
tary kiszek  ze skłonnością do obfitych wypróżnień 
wodnistych, bez boleści, powodowane najczęściej, 
nie błędami w djecie, ale zaziębieniem. Nakoniec 
krwotoki znosa i płuc, i zimnice z typem codziennym, 
z nieznacznem powiększeniem śledziony. Tym osta­
tnim  najczęściej towarzyszy katar żołądka.

— Od dnia 7 (19) do dnia 12 (24) Maja r. b. 
włącznie, latarnie gazowe miejskie zapalane być winni 
o godzinie 9ej wieczorem, a gaszone o godzinie 2ej

m“ UtW p m S l , 1S te d iW t »  ogrodzie Zakładu Wód 
Mineralnych w domu Duckerta przy ulicy Długiej, u- 
rządzonym będzie koncert pod dyrekcją pp. Lewan­
dowskiego i Kuhnego na dochód wszystkich członków 
ich orkiestry. Odstąpienie części dochodu przez Dy­
rektorów, na rzecz niezamożnych współpracowników, 
powinno zachęcić publiczność do poparcia ich zacne­
go zamiaru. Koncert rzeczony ma się odbyć w porze 
popołudniowej, a program składać się ma z ulubio­
nych utworów Verdego, Gounoda, Straussa, Lew an­
dowskiego i innych. . „

— Sprzedaż Wód naturalnych w ogrodzie hcxal 
zwanym, urządzana od la t kilku przez p. Lilpopa wła­
ściciela Apteki, w krótce już się rozpocznie.

— Na brzegu Pragi w poblizkosci miejsca starego 
mostu, wyładowywaną jest sól z galarów W isłą Prz)'- 
wieziona, k tóra następnie do magazynów solnych 
położonych na drodze żelaznej Terespolskiej, tąż dro-

^ l ^ r a m o z d a ^ L z ło - t y g o in io w e  tutejszej gMldy ~

na ofiarujących nie zbywało, k “ ,r  , ,  y  , z  8 3 l /e
podniosły, a  m ianowicie serji p'erwszej o /tz /o t  /* , 
83 na  8»% . 83V,f), .a  serji

7 5 w y ż s z y m  k u rsie  szukano li- 
niej w serji drugiej wię j  p . b  kiedy dawniej p rzeci- 
stów dużych L it. A an iżeli nwJWJ.- osiągać k u rsa
wme inałe listy drugiej serji zwy Kiy . - ano takżp  w rh 
od dużych ,—Listów  likwidacyjnych ^ P ^ n o  także* w su ­

m ach większych, a  u trzym ało  się w koń-
J f  k E F S S  C . . ™ , . .  m i l ,  by ty
cu na  /8» /4 /o- ■Ułl.c j  . , ,  o/ wyżej ja k  w tyeo-
dostarczane a płacono je  o 7  / ,  *  były o f ia ro w a n e .-
dniu poprzedm m ; m eU liki zaś w c a i ^ ^  berlińskich) a

Pożyczka prem iow a p r prom owana i tu  m u s ia ła
więcej jeszcze pe te rsburgstach  ta k  p dalszem u d .
pójść tym  samym torem , mo opieraj Ł w, ZPi ako
WvżR7Pniu ku rsu  i ta k  ju ż  nadzwyczaj w jsouiego, w szeiaito 
nie doścignęliśmy jeszcze w Sobotę kursów petershurgsk ich , 
chociaż przy nadzwyczaj m ałych zapasach p ierw szą ęmjssj %

podniesiono o 1 % % . a  d ru g ą  o 1, 2 '/ ,%  Przy  ta k  ogrom ­
nych ku rsach  tru d n o  u  n as o spekulantów  odważnych, bo 
łatw iej zrezykow ać się  n a  sp rzed aż  z korzyścią k ilk u  lub 
k ilkunastu  odsetków , an iżeli n a  kupno  bez nadziei korzyści 
p rzypuszczalnej.—Pom iędzy akcjam i kolei żelaznych, góro- 
wały w tym  tygoduiu  tc resp o lsk ie , żądano ich codziennie, 
m ało wszelako znalazło  się  sprzedających, chociaż o /*-— 
3/4°/o wyżej za  n ie płacono, aniżeli w tygodniu upłynionym . 
Obligacje zaś te respo lsk ie  wcale się nie pojaw iają, cho­
ciaż za sz tuk i duże (po 1 0 0 0  rs .)  płacić chcą 86 % , a  za  sz tu ­
k i m ałe  (po 100 rs.) jak o  p o kupn iejsze  za  g raa icą  po 87 % .  
A kcji bydgoskich sprzedano k ilk a  sum po n iższym  nieco 
kursie , n a  k tó ry  właściciele w iększych kw ot p rzy stać  n ie 
chcieli. (G»z- H andl.)

— W nocy z dnia 1 3 (2 5 )n a  14(26) K w ietniar.b ., 
nieznani sprawcy, wybiwszy otwór w ścianie, pod 
oknem zakrystji kościoła, we wsi Mikołe.jewie, gm i­
nie Szymanów, skradli: trzy s ta re  kielichy z trzem a 
patynam i, puszkę do kom m unikantów , dwie alby 
płócienne i dwa obrusy płócienne. Z jakiego m ia­
nowicie m etalu były skradzione kielichy, patyny 
i puszka do kommunikantów, jak  rów nież jaka jest 
ich wartość, niewiadomo proboszczowi Dla wykry­
cia winnych, przedsięwzięto środko energiczne, co 
do wydarzenia zaś tego, prowadzi śledztwo naczel­
nik straży ziemskiej powiatu socharjzewskiego.

(O z. War.)
— W zeszły piątek, dnia 15 (27) b. m., na kolei 

żelaznej warszawsko-wiedeńskiej, mi ędzy Radziwiłło­
wem a Skierniewicami, żołnierz idijcy plantem pod­
czas ciemnego już wieczoru, sku tk iem  własnej nieo­
strożności, przejechany został p rzez  pociąg towaro­
wy i na miejscu śmierć znalazł. (Dz. W.)

— Zaprzeszłej nocy o godzinie 1% , w barakach 
Jerozolimskich, w mieszkaniu dowódcy 2ej baterji 
grenadjerskiej brygady pułkow nika Lindena i le ­
karza tejże brygady M esserschmidta, z niewiadomej 
jeszcze przyczyny, wybuchł pożar, w skutku k tó re ­
go spalił się dach, a sufit w niektórych miejscach 
rozebrano, i tym  sposobem dalsze szerzenie się ognia 
wstrzymanem zostało.—Ruchomości w baraku znaj­
dujące się wcześnie wyniesiono i ocalono. Przy ga­
szeniu pożaru, żołnierz 3ej części straży ogniowej 
Dąbrowski, skaleczony został belką w szczękę z u tra ­
tą  zęba.— W nocy, z dnia 3 (15) na 4 (16) b. m., 
z mieszkania lekarza M esserschmidta, w barakach 
Jerozolimskich, niewiadomy sprawca zabrał różne 
złote przedmioty i garderobę, w ogóle na rs. 100 
oszacowane. Śledztwo sprawcy kradzieży zarządzo- 
no.—W  sobotę, o godzinie H e j z rana, Józef L ip- 
chardt, uczeń dekarski, reperując komin dw upiętro­
wego domu, pod Nrem 780, skutkiem  zerwania się 
linki, k tórą  był przywiązany, wpadł w tenże komin, 
gdzie pozostawał bez sposobu wydobycia się blizko 
pół godziny; po uwiadomieniu o tem ,4-tej części 
straży ogniowej, wysłani zostali natychm iast tizej 
kom iniarze, którzy zrobiwszy wyłomy w trzech m iej­
scach komina, zdołali szczęśliwie wydobyć om dlałe­
go już, lecz żywego Lipchardta. (Gaz. rolic.)

— Wczoraj wyszedł z druku Wykaz wyciągniętych 
losem dnia 12go Maja 1868 r. numerów Certyfikatów 
Lik A. wystawionych pm es Bank Polski na mocy 
unoważnienia Rady Administracyjnej z dnia 21go Li- 
Rtonada 1837 i 9go Stycznia 1838 roku, w zamian za 
Obligacje cząstkowe z pożyczki 150 miljonowej, i je s t 
do przejrzenia w Redakcji K ur je r  a Warszawskiego.

— gukcessorowie niegdy Zyszy Ulrycha, zmarłego 
dnia 23 Kwietnia r. b., pomiędzy innerni ofiarami na



rzecz ubogich uczynionemi, przysłali na ręce moje rs. 
300, z życzeniem, abym tę kwotę rozdał ubogim wsty­
dzącym się żebrać, podług własnego swego uznania. 
Po spełnieniu woli powyższej ofiarę czyniących, czaję 
się obowiązanym oświadczyć szanownym sukcesso- 
rom niegdy Zyszy Ulrycha podziękowanie imieniem 
zasilonych z tego funduszu ubogich.— Moritz Brau- 
mann. —3004—

— Dziś złożono w naszej Redakcji rs. 2, zebrane 
przy kontredansie na murawie, z przeznaczeniem 
takowych na cel dobroczynny (rs. jeden otrzymała 
wdowa z czworgiem dzieci, pozostała po rzemieślniku 
zm arłym  na kamień, a drugiego rubla doręczono 
innej biednej wdowie, k tóra  prosiła o zatajenie jej 
nazwiska.)

—  Z  Krakowa  donoszą, że dnia 14go b. m., za 
kończyła życie w dobrach swych Miechowicach, w po­
wiecie dobrowskim, Em ilja z Starowiejskich Jordan 
Stojowska, siostra posła na sejm krajowy p. Stani­
sława Starowiejskiego.—W Stęszewie, wPoznaóskiem, 
zm arła Elżbieta z Białeckich Kamieńska, oraz z a ­
kończyli życie we Lwowie, Jan  Milikowski księgarz, 
i 86cio letni Atanazy Żurawski.

— Z Krakowa  15 Maja. Dowozy zboża na granicy 
były w tym tygodniu bardzo szczupłe, gdyż obywate­
le robotami na wsi zajęci, nie mogą zapasów swoich 
na granicę odstawić, i nadto kupcy przyjeżdżający na 
granicę lepiej płacą pojedyncze gatunki zboża, a 
wszystko, co tylko mogą zakupują i w głąb kra ju  wio­
zą. Płacono pszenicę m ierną po złp. 40 do 44; śre ­
dnią po 45 do 49 złp.; najlepszą po 50 do 54 złp.
Żyto po 28 do 31 złp. Jęczmień po 18 do 21 złp.;
najlepszy po 23 do 25 złp. Owies po 12 do 14 złp.,
za najlepszy do siewu do 15 złp.

— Telegram donosi: Szczecin, 15 Maja. Pożar 
zburzył na przedmieściu Oberwik 13 zabudowań, po­
między temi dom szkolny i trzy gorzelnie. Kilku lu ­
dzi spalonych; szkodę szacują na pół railjona. Pożar
trwa jeszcze, lecz jest nadzieja, że się nie roz­
szerzy. J a  ,

CENY ZNIŻONE!
—  Wody Mineralne naturalne. Do Składu mate- 

rjałów aptecznych przy ulicy Długiej Nr. 590 lit. a, 
drugi dom za katedrą  Prawosławną; nadeszły już 
wszystkie pierwsze transportu Wód mineralnych 
wprost ze źródeł świeżego czerpania i takowe po ce­
nach zniżonych, sprzedają się. Dla wygody Szano­
wnej Publiczności sprzedaż tychże Wód odbywać się 
będzie także i w handlu Win i Towarów Kolonialnych 
C. H. Rudiger  przy ul. Nowy Świat Nr. 1274 „wprost 
domu sieróji“ po tychże samych cenach.

Leon Gradomski. (1—1) —3001 — 7077)
— Od pewnego czasu mnoży się coraz więcej 

w kraju  naszym fabryk tytuniowycb, cygar i papie­
rosów. Rzecz to w każdym razie pożyteczna, rozwój 
bowiem różnych gałęzi przem ysłu krajowego, pożą­
danym jest dla ogółu. Notując ten fakt, pragniemy 
zwrócić uwagę publiczności na nowo założoną fa­
brykę tabaczną pp. Pfeiffer i Landau, której wyro­
by łączą w sobie dwa najważniejsze przymioty przy- 
stępności cen i dobroci towaru sprzedawanego. N aj­
lepszym tego dowodem są liczne żądania, którym 
fabryka zatrudniająca każdodziennie około stu ro ­
botnic, zaledwie starczyć może. PP. Pfeiffer i Landau

zaopatrzyli się w bardzo obfite zapasy tureckich ty-
tuniów na miejscu kupowanych, i pod tym względem 
są w możności najrozleglejszym wymaganiom zado- 
syć uczynić. Również i cygara pochodzące z tej fa ­
bryki, odznaczają się nietylko smakiem wewnętrz­
nym, ale i piękną powierzchownością, p an  Pfeiffer 
bowiem jako b. dyrektor jednej z najznaczniejszych 
fabryk w kraju, nabywszy pod tym  względem do­
świadczenia, łączy znajomość rzeczy z wielką su ­
miennością wyboru i wyrobienia.—Zwracamy głównie 
uwagę na średnie gatunki, najbardziej może p ra­
ktyczne w użytku, równych bowiem w dobroci i sm a­
ku po tej cenie, jak ą  fabryka pp. Pfeiffer i Landau 
oznacza za swoje wyroby trudno byłoby jej doszu­
kać.— A. L.

—  Chruszczakowski Feliks, Adwokat, mieszka pod 
N r 570/1 na Tłumackiem, w b. hotelu Wileńskim, 
w korpusie na Im  piętrze od frontu. —2992 —(7036)

'■'im i iWimii i giW

Wiadomości Zagraniczne.
laoiiboo a A L  G I  E  R J  A.

Nie wspomnieliśmy dotychczas czytelnikom o wy­
padkach zaszłych ostatniemi czasy w Algierji, raz 
dla tego, że krótkie telegramy, jakie nas ztam tąd 
dochodziły, treścią swą zdawały się wymagać konie­
cznie potwierdzenia, a powtóre, to co zaszło, z n a tu ­
ry swej długo trwać nie mogło. Dziś mając już mniej 
więcej pewne wiadomości ze spraw algierskich, p o ­
dzielimy się niemi z czytającą nas publicznością. 
Wiadomo, że od dwóch la t blisko trwający n ieuro­
dzaj w Algierji, wywołał w tym roku głód powszech­
ny, który przy schyłku zimy przybrał rozmiary n ie ­
słychane. Zabójstwa, wydobywanie trupów z mogił, 
w celu ogryzienia ich kości, dzieciobójstwa w celu 
zachowania przez jakiś czas życia reszcie rodziny, oto 
są sceny, które się stały powszedniemi pomiędzy uboż- 
szemi pokoleniami arabów, nieprzezornych i niemy- 
ślących zresztą nigdy o uzbieraniu Zapasu żywności 
na przyszłość. Koloniści francuzćy, wojskowi, zakon­
nicy, księża, wszyscy spieszyli z pomocą nieszczęsnej 
arabskiej ludności, a ponieważ na czele filantropijne­
go stowarzyszenia postawiono, jak słusznie wypadało, 
arcybiskupa Lavigerie, on niesieniem pomocy kiero­
wał. Donieśliśmy we właściwym czasie, że około 2ch 
tysięcy dzieci arabskich opuszczonych, albo odumar- 
łych przez rodziców, umieszczono przy rozmaitych 
ochronach, klasztorach i zakładach dobroczynnych. 
W łaśnie z powodu tych dzieci zaszło sm utne starcie 
między arcybiskupem, a jeneralnym gubernatorem  
Algierji marsz. Mac Mahonem. Ostatni dowiedziaw­
szy się o zamiarze duchowieństwa ochrzczenia u ra to ­
wanych istot, natychm iast zwrócił się do arcybiskupa 
protestując przeciwko takiemu pojmowaniu m iłosier­
dzia, i mając na względzie fanatyzm arabski, zażą­
dał by dzieci nie nawracano, a n a  żądanie pokoleń 
zwracano je  bez oporu. Arcybiskup przez nieszczęśli­
wą omyłkę, uznał w tern przywłaszczenie sobie jego 
przywilejów przez w°jskoWą. Przy ustnych
naradach doszło d» bardzo energicznych wyrazów; 
marszałek się zapomniał, zagroził arcybiskupowi, że 
go do Francji odeszle, tak, że arcybiskup uznał za 
konieczne poddać swą sprawę niezwłocznie pod sąd 
cesarski, i w tym celu udał się do Paryża. Przykre 
te zatargi zrobiły w Algierze i we Francji niem ałe 
wrażenie, zwiększone jeszcze pogłoskami o złożeniu
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z posady arcybiskupa, to  o skazaniu  go na wygnanie
i t. p. Mac Mahoń ze swej strony , odwołał się do 
m in istra  wojny. N ik t nie wie, co pow iedział cesarz a r ­
cybiskupowi, jednakże można się dom yślać treści j e ­
go decyzji, z depeszy m arsz. N iela, odpowiadającej 
Mac-Mahonowi. O głosił j ą  M onitor algierski w te k ś ­
cie. W idzimy z niej, że m in ister wojny daleki od 
zg an ien ia  Mac M ahouowi jego postępow ania, kładzie 
wyraźny nacisk na tem, że cesarz dziś ta k  sam o jak  
zawsze, p ragu ie  zupełnego rów noupraw nienia wy­
znań, że więc żadna filan trop ijna posługa, świadczona 
innowiercom , nie pow inna nosić na sobie ani cienia 
religijnej propagandy . O głoszenie tej depeszy m usia­
ło  być dozwolonem z góry, a ton jej rozstrzygający, 
zdaje się zam ykać ’wszelkie w tej m ierze dalsze sp o ­
ry. Go do pogłoski o w ydaleniu arcybiskupa, tenże 
M onitor alg ierski najw yraźniej jej zaprzecza.

Ostatnie Wiadomości.
W  A nglji bieg sprawy toczącej się między gabine­

tem  a oppozycją, zdaje się, że wszedł na najgorsze 
drogi. Pytano G ladstoua co pocznie w obec stronn ic­
t w a ”  anglikańskiego, i jego kou tradresu ; G ladstone 
odpowiedział, że w tak ich  za ta rgach  naród bywa n a j­
wyższym sędzią, i | wyrokowi jego ca ła oppozycją pod­
da się najspoko jn ie j.. Ale gw ałty w A shton, p ro test
hiskuDÓw irlandzkich  oburzyły m niej spokojnych, tak  
ż e  zadziwiająca do dziś jedność opozycji rozchwiać 
Se może z w ielką dla niej szkodą. Telegram  donosi, 
iż  w nocy 15 b. m. na sessji izby niższej, deputowany 
A rm strong  zapow iedział n a  22 b. m. wniosek, w k tó ­
rym  parlam entow i wykaże, że postaw a gabinetu  me- 
zgodną je s t pod żadnym  względem ani z zasadam i 
rządzenia, ani zg o d n o śc ią  przedstaw icieli narodu. 
Opozycja m ia ła  przyjąć zapowiedź życzliwie,^ przy- 
puszczając może w spółudział G ladstona. Otóż tele- 
g ram  z 16 b. m. zaprzecza tem u domysłowi na jw yra­
źniej, a naw et dodaje, że poparcie zapowiedzianego
wniosku przez oppozycję sta je  się wątpliwem .

P ro te s t bankierów  londyńskich przeciwko dwudzie- 
stopięcio procentow em u opodatkow aniu kuponów, wy­
w ołał popłoch m iędzy rządzącem i i wpływowemi oso­
bam i w W iedniu; m in iste r skarbu  B restl tryum fuje, 
ale nie usuwa to  trudności pokrycia 60 mil. deficytu. 
Spodziew ają się w tej m ierze ożywionych naiad . ly m - 
czasem  kom issja budżetowa zgodziła się na d o datko ­
wy k red y t ćwierci m iljona n® wschodnio az ja tycką 
wyprawę, oraz uchw aliła przyjęcie n iesta łego  d ługu  
w ilo ś ti 25 mil. p ła tnych  w końcu 1869 ze w szystkich 
źródeł przychodu, a głównie z sum m  jak ie  zo s tan ą  
wycofane ze sprzedaży dóbr państwowych.

Z P aryża bardzo m a ł o 'm am y wiadomości. Mowa 
m in is tra  handlu  F orcade de Roquette, sp raw iła  wiel­
k ie wrażenie. M inister przypom niał słowa cesarza 
w O rleanie i nadał im znaczenie p ro g ra m u  g ab in e to ­
wego, dodając, że niem a żadnej wskazówki zapow ia­
dającej wojnę w Europie. Pomimo to pow tarzają tu  
pogłoskę, iż "konsul francuzki podał u ltim atum  bejo­
wi tune tańsk iem u, z bardzo k ró tk im  erm inem ; z tąd  
przypuszczenia wyprawy i t. d , nie g iełda trzym a się 
mocno, i często zdarzają  się spotykać zm iany ku rsu  
w górę. Telegram  z 15 b. m. donosi o pogłosce, iż 
cesarz z cesarzową w początku cz.e r*.ctl wy jadą do 
Chalońs, gdzie będą św iadkam i wielkich manewrów

W Z Rzym u donoszą o przybyciu wielu h iszpańtk ich

ochotników  do papiezkiego wojska. R z ą d  h iszpańsk i 
chce tem  dać dowód niechęci- przeciwko gabinetowi 
florenckiem u. K ardynał A ndrea nagle zm arł w nocy 
15 b. m. (W. T. B .- S c h l .  Z t g . - I n d .  B.)

—  W  pryw atn ym  domu.
Gospodarz. No! cóż pan mówisz o mojej bibljo- 

te c e ?
Gość.. B ardzo ładna, panie B ank ierze— a poczem u 

kosztuje cen tn a i?_________________ _________________

DONIESIENIA.
— D nia dzisiejszego przechodząc przez ulicę S e n a ­

to rsk ą  i Leszno zgubiono dwa kluczyki n a  kó łku  Że­
laznem . K to je  znalazł, raczy odnieść do za k ry stij 
kościo ła N arodzenia N. M. Panny  przy ulicy L eszno .
---------7 , r

SZTUCZNA CEROWNIA  
I w y w a b i m . h u  p l a m

Przyjm uje i w ykonyw a w szelk ie  przypadkow e rozdarcia, 
tak w sukniach jako i kortach, dyw anach, szalach  i t. p. 
przedm iotach, oraz Pralnia i W yw abialu ia  plam  z  w szel­
kich garderób dam skich, m ęzkich  i kolorów  w ełn ianych , 

oraz przyjmują, się  w szelk ie  rzeczy do farbowania. 
M ieszkam  przy ulicy Now y-Św iat w prost Śto-K rzyzkiej, 

N r 1317 w W arszaw ie.
(3— 31________________________ — 2794— (65351

Nagrody Bs. 5.
D nia w czorajszego (w P on ied zia łek ), przech o­

d ząc z  Ogrodu K rasińsk ich , przez u lice  N alew ki, N ow olipki 
i N ow o-K arm elicką, zgubiono D w a  Ł e l a Ł i  
we od kolczyków . W  jednym  z  nich dwa djam enty, 
m ałe, są  koloru czerw onaw ego. K toby je  zn a lazł, raczy od- 
dnieść na u licę N ow olip ie pod N r 2426, do dom u R eichm a- 
na, do P . M . L ittauor, za pow yższą nagrodę.

’ ( 1 - 1 )  — 3029 — (7091).

W  S k ładzie N asion  i K w ia­
tów  św ieżyęh  Braci Bar- 
d e t ,  przy u licy  Senatorskiej 

I ------------ pod N r 4 68 /9 , naprzeciw  K o ­
śc io ła  Śgo A ntoniego, znajduje s ię  obecnie p iękny  
zbiór kw iatów , jako to :A za lee , R hododendrony, R óże  
i  t. p , w pięknym  kw iecie, po cen ie  um iarkowanej. 
T.amże się  przyjmują ohstalunki na bukiety z kw iatów  

t św ieżych , podług życzen ia . Ogórki codzień  św ieże, 
Kalafjory i  t .p . (1— 3) — 3018— (7071)

Nieruchomość w  W arszawie,
i |Ę i s |  przy u licy D ługiej pod N r 586B , na gruncie dzie- 

dzicznym  p o łożon a , do SSrów C yprysińskich nale- 
żąca, obejm ująca m iędąy innem i Zabudow aniam i, M agazyn  
m urowany z Piw nicam i sklepionem i, na Sk ład  towarow, oraz  
m ieszcząca w sob ie Z akład pow szechnie znany po 
skiem  „E ld orad o,“ zajm ująca pow ierzchni łok ci kw adrato­
wych 21,630, sprzedaną będzie w drodze działów  przed W. 
Jełow ieckim , S ęd zią  T rybunału C ywilnego w W arszaw ie, 
w dniu 3 (13) Czerwca r. b., o godzinie sej po połudn iu . 
Wadjum do licytacji Rs. 1 0 , 0 0 0  L icytacja  zaczn ie s ię  od  

«,rnsr R s 7 4  6 1 2  Kop 22J/ , .  T aksa i warunki sprzedaży  
p rz e j r z a n e  być mogą w K an cella iji Pisarza T rybunału  W y ­
działu  U go, i u Józefa  K leczkow skiego, M ecenasa, pod N r  
590  'zam ieszkałego, sprzedaż popierającego.— J ó z e f K l e c z -  
k o w s k i ,  M ecenas. (Dz.War.j
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W I E L K I  T E A T R .
Dziś we W torek dnia 7 ( l 9) Maja 1868 r.

T R A J £ D J A
w 5-ciu aktach wierszem, z chórami Kazimierza Delavign’a 

przetworzona przez Wacława Szymanowskiego, muzyka 
Stanisława Moniuszki.

P A R  S A.
Akebar Arcykapłan 
Idamor Wódz — 
Zares ojciec Idamora 
Alwar Portugalczyk 
Em psael Bramin . 
Neala córka Akebara

M irra 1 Kapłanki

Pan Chęciński 
Pan Królikowski 
Pan R ychter 
Pan Tatarkiewicz 
Pan Grzywiński 
Panna Palińska 
Pani Borawska 

Pani Sawicka
Bramini—Rycerze—Kupcy—Rolnicy—Kapłanki.

Rzecz dzieje się w Indiach w początkach XVI wieku.
Z a c z n i e  s i ę  o g o d z i n i e  8-mej . _________

Jutro  w Teatrze Rozmaitości: S k r u p u ł  su m ie -  
n ia  — O k r ę ż n e .—M ły n a r z  i  k o m łn ia r fc

Ju tro  w Teatrze Wielkim, przez artystów francuzkich 
Ł a C a m a ra d er ie . ___________________

— PU Z E D ST  A W IE N IE  H fJ M O R łS T łC Z -
NE, z muzyką i śpiewami I> 25 I  !■*, w Restauracji 
A. S ch olz, przy ulicy Marszałkowskiej, Nr 1379.

(2 4 -2 3 ) (2170—5011)

T B I I P P A  Ś P I E W A K Ó W  Nie­
mieckich Pana Plam beck, d z iś  i  c o d z ie n ­

n ie  p r z e d s ta w ie n ie  w A 'kazarze, w Ogrodzie, a 
w razie niepogody w sali. Początek o godzinie 7y2.

— 2665 —(1367). __

KASYNO FRANGUZKIE
w Dworcu Kolei Ciechocińskiej dostarczać będzie gościom 
do Ciechocinka przybywającym T o b ie  d ’h o t e  dwa razy 
dziennie, od 30 kop do l rubla, ostatnie włącznie z winem; 
ŚNIADANIA, OBIADY i KOLACJE a la  .carte, tak  na 
miejscu jak i dostarczane na miasto. W ielki dobór WIN i 
LIKIERÓW ; CZYTELNIA, Książki i Dzienniki; BALE, 
WIECZORY i KONCERTY co tydzień. —2578— (6076)

ŚLEDZIE POGZTOWE,
świeże, pierwszego tegorocznego połowu, na­
deszły do Handlu S.KOJEMANITHA.No- 

w yśw iat. (2—3)____________ —2969—(6997)_________

~Z  ŚLEDZIE POCZTOWE
pierwsze tegorócznego połowu, 

a s  nadeszły do Handlu
A nt. [ S t ę p k o w s k i e g o .

(3 — 3) —2948 —(6943)

Śledzie P ocztow e św ie ż e , ]
otrzymał Handel S o w iń s k ie g o  ii 

K o e lłc h e n a J
lign

S zu lca , dawniej E.
*  przy rogu ulic Długiej i Przejazd.
M  —2973—(70Q6)

ŚLEDZI POCZTOWYCH
p ie r w s z y  tr a n sp o r t ,

otrzymał Skład W in i Delikatesów, w gmachu 
Teatralnym  A le k s a n d r a  B o eą u e t.

(2 —SO) . —2975—(7008)

Mam honor donieść Szanownym Da- 
'mom , że na teraźniejszą porę nade | 

słano mi z zagranicy bardzo duży. 
_ dobór rozmaitych O k ryć damskichl
Iz  różnych materjałów wełnianych i jedwabnych; jako-| 
■też są i z mego wyrobu, w różnych guśtaeh Zrobionej 
■rozmaite narzutki, które sprzedaję z małym procen-l 
Item , w magazynie znanym z gustu i z przystępnej ęę-l 
lny, przy ulicy Nowo-Senatorskiej, Nr 634b, pomiędzy! 
■Rzylmskim a Litewskim Hotelem, wprost bram y po 1 
Icztowej. w domu Pani Gwozdeckiej.—F e r d y n » n d | 
■Car.—Do tego też magazynu potrzebne są PANNY 
■uzdatnione do okryć. (1—3) -,-2980+f<l70M)

Przy ulicy Senatorskiej, pod Nrem 468/9, 
w prost kościoła Śgo Antoniego, są do wynajęcia

ROŻNE LOKALE,
a między niemi jeden składający się ze TRZECH POKOI, 
kuchni i ALTANY mogącej służyć na W arsztat rzemieślni­
czy, a to od Śgo Jana r. b. ( i —3 ) —301 1*—(7085)

> s a p s  a a w A a a a o ?  S
>"  na Nowym Świecie, wprost ulicy Śto-Krzyzkiej 3  

D ziś  ma k o la c ję  Polędwica. \
J u tr o  n a  ś n ia d a n ie  Pieczeń Barania.
W  k a żd ej p o rze  Bifsztyk, Zrazy Nelsońskie, 

Rozbratel, Kotlety, Drób, Zwierzyna i t. p.. na porcje 1 
i półporcje, z Nowaljami, Sałatą i Szpinakiem. 
O b iad y po Kop. 25, 30 i 50, od godziny le j z po­

łudnia. .
Od godziny 8ej z rana KAWA ze śmietanką 1 H ER ­

BATA.— MLEKO prosto od krowy, rauo i wieczorem.
> Przyjmują się Obstalunki na miasto.

(2714—3374). i
KIIBN e i E Ł M A  W A B S * A W S K 1 E J .

Dnia 19 Maja 1868 r. ____________
M on ety  I P a p ie r y .

Pół imperjały Rosyjskie rs. 5 k: 95 
Dukaty Holenderskie rs: 3 k: 42 
Obligi skarbowe lpo rs:, (oprócz kup:) 
Listy Zast: 3 okresu, I s. zars: 100 . 
Listy zast: 3 okresu, I I  s., za rs : 100 
Listy likwidacyjne za rub: sr: 100  ̂
NowaRos: pożyczka prem: z r: 1864 

z r: 1886
Bilety Banku Cesarstwa z r: i860 
Akcje Drogi żel: W a r :  Wied: za sztukę 
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow. Ro s: Dróg Żelazn: 
Akcje Drogi żelaznej Warsz:-Tercs: 
Obligacje kolei Żelaznej Terespolskiej 
Akcje Fabryczno Łódzkie

Żądano Płacono 
Ruble i kop: sr.

84
76
65

131
128
84
65
57

86
88
80

— 83
— : 75 
12 64
— j 130 
25 127

1 83
50
50

50

67
67
75
50
75
50

57 —

85
86 50

Wartość kuponu bież: od List^Zast: od rs: 100 rs:—k: 10 3 */j 
Od Likwidacyjnych kop: i87 ’/»- 

Berlin. Weksel 100 tal: 2 m. 119’/, % — n a y *
Londyn  3 M. 1 funt st: rs: 7 k: 3 4 — 7 32.
P aryż  W eksel2 m. za 300  fr: rs: 87 k.75 
W iedeń  Weksel 2 m. za 150 w. a. rs: i0 4 ’/3—104

W D rukarni K urjera Warszawskiego.—Za pozwoleniem

C eny T a r g o w e  lA a r sz a w sU le .— Dnia 16 M aja 
płacono: Za korzec pszenicy od rs: 7 k: 80 do rs. 9 kop: 
82 ; żyta od rs: 6 kop: — do rs: 6 k: 37; owsa od rs: 2 kop. 
85 do rs: 3 kop: 15; gryki od rs: 4 kop: — do rs: 4 k: 35. 
kartofli od rs: 2 kop: — do rs: 2 kop: 10 .

O k o w ity  płacono dw a 16-go Maja za wiadro od rs. 
4 k. 8 do rs . 4 k: 14 za garniec od rs: 1 k: 33, do rs: 1 k.35

 ______________________________ _ ■ ■ 1 ■ 1 i A b O ......................   1. u . ,  .i .*

Cenzury R z ą d o w e j , — Redaktor, Wacław S z y m a n o w s k i.  

"1 ' ■”  DODATElA.



DODATEK do KOLTEM mRSZAWSHEGO Hr 110
  M J n . li • n  I 4 n /• nWtorek. — Dnia 7 (19) Maja. Rok 18 6'8.

Przyjeelinli * za graulcy:
B lum berg W olf kup: z W rocław ia; Beroncweig Jo se k  kup: 

z L ipska- B ieliński F e lik s kup: z  T orun ia  H a lp ert Dawid 
kup- z L ipska; Schlesinger M oritz kup: z W rocław ia.

Wyjechali za granicę s
A lbrech t W ilhelm  kup: do B erlina; Brandys Stan: ob: do 

Krakowa; H enig M anas kup: do W rocław ia; K ra p l P inkus 
knp: do K rakow a; L ew enberg  A dam  kupiec do . W iednia; 
Scholtze K azim ierz oby: do W rocław ia; Podgórski Zygm unt 
oby; do P a r y ż a - ................................................................................ ^

W i a d o m o ś c i  Ł l t e r a c U i e .
— T y e o d n l k a  Ł e h a r s U l e g r o ,  N er 20, wyszedł 

z d ru k u  i zaw iera: Z ieleniew ski: O braz ruchu  i postępu 
Zakładu zdrojowego w Krynicy w roku  1867; S z ta m : Ospa 
prawdziwa po szczepieniu krow ianką; Posiedzenie 36 ou- 
działu anatom ji, fizjologji i nauk przyrodzonych 1. L. 
z dnia 30 Kw ietnia 1867 roku; S postrzeżen ia  statystyczne 
m eteorologiczne; B ibljografja. ________ _______________

—  Kliniki, N er 22 , wyszedł z druku  i z aw ie ra : Spo­
strzeżen ia  szpitalne : Pom yślnie wykonana operacja  p lasty ­
czna na  w ardze dolnej, opisał i w ykonał W . Kuszel, L ekarz  
ordynujący w szp ita lu  Sgo M ikołaja w Łęczycy; przegląd 
lite ra tu ry  zagranicznej, (c. d. i  dokoń:); P race  Ju rg e n se n a , 
o leczeniu chorób gorączkowych za pom ocą zimnej wody; 
S p r a w o z d a n i e  St: M arkiewicza; K ronika dwu-tygodniowa; 
D oktorvzaria  W . Ostrowskiego; K w estja szkodliwością syfo­
nów używ anych do wód gazowych; W spom nienia^pośm ier- 
tnę D oktorów : Lipińskiego, O lhratow icza i Ilkiew jiya._____

H  , k a  R o d z i n n a ,  na d rugą połowę M aja, 
«  i  \  druku  i zaw iera: T urkaw ki, leaenda, przez A E . 
S f i Ł i  W spom nienia z Niemiec; W yjątk i z pam iętników  
W incentego Pola; T ajem nice życia, powieść, przez T eressę 
Prażm ow ską (dokoń:); A rchitekci bez rąk  p Prof: D ra W i- 
słockiego (dokoń:): W spom nienie z wycieczki do M anenbadu, 
p. G abrielę Puzyninę; W iadomości lite rack ie , przez Ja sk ó ł­
kę; G ołąbka w orłem  gnieździć, powieść M iss Yonge, p rze­
k ład  z angielskiego, przez T . O. (c. d.)___________________ _

M
D O NIESIENIA .. 

a g i s t b a t
M IA STA  W A R SZ A W Y .

Podaje się do wiadomości powszechnej że w dniu 13 
(261 M a ia r  b. o godzinie I 2ej w południe odbędzie się 
w Sali Posiedzeń M agistratu, licytacja in plus przez o- 
pieczętowane dek laracje  na  trzyletn ie, to  je s t  od dnia 19 
Czerwca (1 L ipca) r. b ,  do tegoż dnia 1 m ca i f l r o k u  
W ydzierżawienie possesji, pod Nr 230 9a , w W a s awie 
przy ulicy Dzikiej położonej, na satysfakcję należności po­
datkow ych zajętej, a  to od summy rs . 100 0  wyrazm e na 
rubli ty siąc  rocznej dzierżaw y oznaczonej w w arunkach za­
mieszczonej i do niniejszej lic y tac jip o d a n e j. z ie rża  

M ający przeto  zam iar ubiegam * się. o takow a dzierżaw ę,
mogą złożyć w czasie i m iejscu wyżej oznaczonem na ^
ce p o P rezydenta  M iasta, opieczętowane deklaracje, n a ­
pisane podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych  wy-

ZWIn n enw arunki dotyczące w mowie będącej hcytacjh są  do 
przejrzen ia  w W ydziale Adm inistracyjnym , kazdodzienm e 
Wyjąwszy dni św iątecznych. . r a p t t

WZÓR DO DEKLARACJI.
W skutek ogłoszenia z d n ia  P °fa.l? .mniejszą de-

klarację , m o c ą ^ tó re j obowiązuję się
Nr 2 3 0 9 a  w W arszaw ie  przy ulicy Dzikie, “

T t e g o l ' S  i  mca &  T J ^ c  za takow ą, dzierżawę 
rocznie rs. N- N. (wypisać J u°nkach się wszelkim
obowiązkom i zastrzeżeniom w warunnacn ncytącyjnycn

zamieszczonym. Kwit na złożone w Kassie Głównej E kono­
micznej Miasta Warszawy vadium w ilości rsr. 100 i na 
koszta ogłoszenia rs. 15 przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w NN. pisałem dnia NN. 
(podpisać wyraźuie Imie i Nazwisko).

Warszawa duia 16 (28 ) Kwietnia 1868 r.
P . o. P rezy d en ta  Jeneralnego  Sztabu  Jen era ł-M ajo r 

Wlthowiki.
Naczelnik Kancelarji, Z d z i t o w i e c k i .
(3— 3) — 2687— (Dz. W .)

M A G I S T R A T
M IASTA W A R SZ A W Y .

Podaje do wiadomości powszechnej, żew d n iu  13 (25) M ąja 
r. b ., o godzinie 11 ej z rana, odbędzie się w sali P o sie ­
dzeń M ag istratu  licy tacja  głośna in plus, na trzy letn ie, 
to  je s t  1868, 1869 i 1S70 r. w ydzierżaw ienie pastw iska 
m iejskiego w P radze  Skaryszew skiem  zwanego, a  to  od ob ­
niżonej do rs. 10 0 , wyraźnie do rubli srebrem  sto rocznie 
dzierżawy ustanow ionej, w w arunkach zam ieszczonej i do 
niniejszej licytacji podanej.

M ający przeto  zam iar ubiegania się o powyższą dz ierża­
wę, zechcą się zgłosić w czasie i m iejscu wyżej oznaczo­
nym wraz z kwitem  K assy Głównej Ekonom icznej, na  z ło żo ­
ne vadjum  w ilości rs. 10 , i na  kosz ta  ogłoszenia rs. 10 , 
k tó re  nieutrzym ującem u się przy licy tacji natychm iast 
zw rócone będą, zaś utrzym ującem u się przy dz ierżaw ie  po 
dokom pletowaniu na kaucję do wysokości V5 części wylicy- 
towanej summy dzierżaw nej zatrzym ane zostania w dep o ­
zycie te jże  kassy, aż do ekspiracji dzierżawy.

Bliższe w arunki dotyczące w mowie będącej licy tacji, są  
do przejrzen ia  w W ydziale A dm inistracyjnym , każdodziennie 
wyjąwszy dni św iątecznych.

P. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu, Jenerał-Major, Witkowski.

Naczelnik Kancellarji Z d z i t o w i e c k i .
( l — l)  (2964— D. W:)

MAGISTRAT
M I A S T A  W A R S Z A W Y .

Podaje  się do wiadomości powszechnej, że  w dniu 24 
M aja (5 Czerwca) r. b., o godzinie I2ej w po łudnie , o d b ę ­
dzie się w Sali Posiedzeń M agistratu , licytacja in  plus przez 
opieczętowane deklaracje, n a  dw uletnie, to je s t  ed dnia 19 
Czerwca (1 L ipca) r. b. do tegoż dnia i m ca 1870 roku  wy­
dzierżaw ienie possessji pod N r 1455B, przy ulicy Slizkiej p o ­
łożonej, n a  satysfakcję zaległych podatków  zajęte j, a  to  od 
summy dzierżąw nej na  rs. 1363 kop: 67, w yraźnie ru b li 
srebrem  tysiąc  trzy s ta  sześćdziesiąt trzy  kopiejek  sześć­
dziesiąt siedm rocznie ustanowionej, w w arunkach zam ie­
szczonej i do niniejszej licytacji podanej.

M ający przeto  zam iar ubiegania się o takow ą dzierżaw ę 
mogą złożyć w czasie i m iejscu wyżej oznaczonem, na  
ręce  p. o. P rezyden ta  M iasta, opieczętowane dek larac je , 
nap isane podług wzoru niżej zamieszczonego, a  w tych 
w yraźnie lite ram i, bez skrobania, popraw ek i przekreśleń , 
wypiszą postąpioną przez siebie summę dzierżaw ną rów nie .

N adto do deklaracji w inien być dołączony kw it K assy 
Głównej Ekonom icznej M iasta W arszaw y na złożone w te j ­
że  wadjum  w ilości rs. 136 i na  koszta  ogłoszenia rs. 15, 
k tó re  nieutrzym ującem u się przy licytacji natychm iast zwro-

C° I n n e ?w aru n k i dotyczące w mowie będącej
p rzejrzen ia  w  W ydziale Adm inistracyjnym , każdodziennie
wyjąwszy dni św iątecznych.

WZÓR DO D EK LA R AC JI.
W sku tek  ogłoszenia z dnia . . podaję iM t ó F I  

cie mocą k tó rej obowiązuję się zadzierżaw ić na  la t dwa, 
«> j e s t  od dnia 19 Czerwca (1 L ipca) r .  b. do tegoż d n ia  1 
m c a  1 8 7 0 , possessję N r 1455B, przy ulicy Slizkiej położoną, 
ofiM uiac za takow ą dzierżaw ę rocznie rs. NN., (wypisać li ­
teram i)- poddaję się  wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom  
w w arunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie Głównej Ekonomicznej mia-



- l i ­

sta  Warszawy wadjum w ilości rs. 136 i na koszta ogło­
szenia rs. 15, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie je s t w NN., pisałem dnia NN., 
(podpisać wyraźnie imie i nazwisko.) 

W arszawa, dnia 24 Kwietnia (6 Maja) 1868 roku.
P . o. Prezydenta,

Jeneralnego Sztabu, Jenerał-M ajor, Witkowski 
Naczelnik Kancellarji, Z d z i t o w i e c k i .

(1—3) (2920—D.W.)

PASTYLKI PIERSIOWE 
z soku głowiastej Sałaty i laurowych 

liści.
Są to wyborne Cukierki złożone z dwóch substancji, z n a ­

nych w medycynie ze swych własności łagodzących i uśm ie­
rzających skutecznie kaszle, rozjątrzenie w piersiach i k a ­
ta ry  uporczywe. Cukierki te  łącznie z Syropem Nadfosfo- 
ranu W apna, używają się dla uśmierzenia mocnego kaszlu 
(połączonego zodpluwaniem i kokluszem). Dostać można 
w składach Materjałów Aptecznych PP. Gallego, Spessai 
i Mrozowskiego; w Warszawie; w Wilnie w Aptece P. Chro- 
ścickiego; w Kijowie w Aptekach PP. Neese i Marcióczyka.

(19,642).

SKŁAD MATERJAŁÓW PIŚMIENNYCH 
Ł. Szyllera.

Nowy-Świat, Nr 1261, między Chmielną i Jerozolim ską. — 
W szelkie artykułyKancellaryjne, Rysunkowei Szkolne sprze­
daje po cenach umiarkowanych; lOO arkuszy papie­
ru Kątowego z cyfrą t 50 kopert w pu­
dełku, za k. 40, 50, 60; Bilety wizytowe na 
rozm aite ceny. Kupujący papieru listowego za kop. 15, ma 
prawo żądać wytłoczenia swej cyfry. —Papier na ryzy po 
eenweh f a b r y c z n y c h .  (3—3) —2588—(6154)

> B i l l  C
\  SKŁAD H I I t f O W l  WEK BATY, C l-  g  
£  H K l . W IN  I  TOW ARÓW  HOŁONJAŁ- \  
Wl TYCH Ć

} HERMANA WINAWERA, {
\  wprost kościoła Śgo Krzyża, Ar 404, #
^zaw iad am ia , iż obok powyższego Składu, otw arta jes t 

sprzedaż dobrych W IN w różnyeh gatunkach, 
garnce, butelki, szklanki i lampki, a szczególniej 

’ sługuje na uwagę oryginalnyZIELĘYIACZEK: 
j 1866, garniec po rs. 2 kop. 40, który w r. z. po tejże, 
samej cenie był sprzedawanym i wtedy już powszechne 

i zyskał uznanie. (3—3) —280S—(4345)

WAŻNA WIADOMOŚĆ!!! 
Magazyn Mebli przy nlicy Miodowej,

w domu IVgo Lessera, pod Nr 49011 istniejący.
Z powodu zwinięcia tegoż Magazynu od śgo Jana, podaje 

się do publicznej wiadomości, iż właściciel postanowił wy­
przedać wszelkie znajdujące się w tym Składzie Meble po 
eenaeli Jak nąjuiuiarkowaiiszyeh, bo o po­
łowę niżej kosztu— Nadto nadmienia się, że obok 
niepraktykowanej taniości, każdy z kupujących znajdzie do 
wyboru wszelkie gatunki Mebli najświeższego i eleganckie­
go fasonu, mocno i trw ale zrobionych.(2—3)—2847—(5858)

■ Sprzedaż z wolnej ręki.
DOM ż  Facjatą, masiw murowany, w m ieście 

Włocławsku, składający się z 12u Pokoi, Kuchen i 
suchych Piwnic. Na podwórzu Stajnia, Drwalnio i 

Pompa, przytem Ogród w najlepszym porządku utrzymany, 
zawierający Szpalery winem obsadzone, Drzewa owocowe 
w pięknych gatunkach, pomiędzy któremi morele i brzoskwi- 

'"aru“kach dowiedzieć się u Właściciela w tejże po- 
sessji, ulica Cyganka Nr 2 0 8 . (2—3) —2918—(6836)

ta  je s t Y  
h, na #  
ej za- m 
H.z r. \

Środek od razu uśmierzający migrenę, 
ból głowy gwałtowny i Newralgją,

z w a n y

I GUARANA
• P P .G R I M A U L T  e t G ? w e k a r z y w PA R Y Ż U

Jes t to lekarstwo niewinne, a wyłącznie roślinne 
pochodzi z Brazylji; staraniem PP. Grimault et Cie do F r a £  
cji sprowadzone, sprzedaje się w pudełkach po 12 pakieci- 
ków wraz z przepisem zażycia onychże, w iezvku nnlskim 

Dostać można w W arszawie w s W ie  m ^ ^ rja łó l ap™: 
cznych PP. Gallego, Spiessa 1 Mrozowskiego; w W ilnie

Nee^e ^M arcióczyka le^ ° ’ *  * * *  *  P P '

Dla lubowników kwiatów!
' W B I Ł  W yprzedaż zupełna ORANŻERJI w wiek-
i szych l«b mniejszych partjach, w dobrach
[F alen ty  9 wiorst od Warszawy, na rogatki Jerozolim ­
s k i e  przez Raszyn, rozmaite rośliny tak  zimowe jako
ii letnie, samej KAM ELJI do 1000 sztuk, w gatunkach 
[wyborowych od kop. 30 zasz thkę  dors. 30, cena nie- 
|praktykow anie nizka; również Pomarańczowe drzewa, 
(Cytrynowe, Rododendrony, Azalee, Cyprysy, Mirty 
f Granaty, olbrzymie Oleandry i t. p. rośliny. Cenyozna- 
Vczonem wazonach. Można się poinformować i w W ar­
szaw ie, przy ulicy Rymarskiej, Nr 47la, stróż wskaże.

J  (1—3) —2985—(7042)

S2EA Ł Turecki cały zarabiany w ży­
wych kolorach, bardzo piękny, kilka Z E- 

_ _ _  Ci A  H  O  w  A n ( l < | i i e  7. repetyeja;
,nowy’ d0 sprzedania- w oklepie P. K. Nahke, naprost Saskiego Placu Yr 390 

Ktoby miał do zbycia H O K O N H 1  staroświeckie, dam- 
skie, oraz S E R W I S  s t o ł o w y  *  d a w n e j  porcela­
ny kolorowej, zgłosić się tamże. ( t—T) — 3 00 0— (7 0 7 2 )

Letnie Kapelusze i Czap­
ki palmowe, po kop. 40, 50, 60 i 
wyżej, tak  męzkle ja k  i dziecinne.,

-aa. Parasole damskie, Parasole deszczo­
we, Krawaty, Laski i t. p. przedmioty, n a d e - ' 

jszły w znacznej ilości do Handlu Galdnteryjnego J .i 
Drevs, Ulica Senatorska, Nr 466.

J  (1 _ 2 ) —2986—(7038) »
i i

F I A Y I Y O  fabryki zagranicznej, mało uży­
wane, jes t do sprzedania,— wiadomość pod Nrem 
606 , przy rogu ulic Bielańskiej i Daniłowiczow- 
skiej, na drugiem piętrze. xo

(1 - 3 )  — 3009-(7076)

Masła świeżego ukraińskiego i
solonego A be* goli.

nadszedł znaczny T r a n s p o r t  do Składu Owoców Galicyj­
skich, przy ulicy Krakowskie Przedmieście, w domu Śto- 

> Krzyzkim, obok Składu Herbaty Wgo Leona Krupeckie- 
go, którego

Pud solonego sprzedaje po Rs. n .
F unt po Kop. 28 i 30.
F unt bez soli po Kop. 33 .
Kopę Jaj po Kop- 63. 

v  (3—3) - 2 9 4 5 — (6938) ^r. Wróbel. X

Ulica Żurawia, Ner 1626  i 7, dom 
W-go Jasińskiego, są do sprzedania 
ITIeble, Firanki, Landsza- 
fty, Dywany i rozmaite rzeczy.—

N er m ieszkan ia  25 . (1— 1) — 28 1 1—(6593)
m A



iisbewcmjfta fiitiu'* % dniem 8-ym Kwietnia r. b. otwarty został:„ ,:i,,i4H

NOWO ZAŁOŻONY MAGAZYN PŁÓTNA, NAKRYĆ STOŁOWYCH, ORAZ 
BIELIZNY GOTOWEJ TAK MĘZKIEJ JAK I DAMSKIEJ,

przy nlley Długiej (w Hotelu AMem^eckiin, \ r  584 dom Wge Hoeslera),

_  r a n a  e m L
► r J  Otworzywszy ik wyżej Magazyn Płótna i Nakryć stołowej, mara na celu przyjście w pomoc Szanownej Pu- 
, bliczności^ która dzi^, aa j p r z e z  r o z m a i t e  ogłoszenia tego M ,  a tycz.ce się W Y P R Z E D A Ż Y P ł ó c i e n  o-

raz przybieranie wyszu.kanych nazw tychże, jak np. Rotterdomskie, Zdrlchskie, Herrnhutskie, 
i Itrubunekie, R o n e t o n r j e ń . k l e  i t  d , i t .  d ,  po większe, części „b łąd  wprowadzań, bywa. i dlatego 

donoszę niniejszem, iż u m nS-znajdu j. się li tylko płótna *  renomowanych a Szanownej Publiczności ana- 
^iiTcltJuź fabryk, jako to : Nzlazhleh, W i l l n e r o w o k i e h ,  Irlandzkich, Belgijskich, Ble- 
,lenfeltlsklcli, Saskich 1 Hollenderskich, a oddając je n ie  w mniemanych cenach, jak  to niektórzy

>Czy“ią po 35, 40 1 45 PROCENT NIŻEJ KOSZTU,
leer no ccnaeli rzeczy wińcie fabrycznych i stałych, jak  to poniżej cennik mój wskaz^fe

‘ nrzeto prosić Sz. Publiczność, ażeby się o prawdzie tego na miejscu u mnie przekonać raczy ła .-Z aa
, Szanownym Panom wyprzedającym takowe towary, a którzy obiecuj* nadto znaczny rabat i z a - . 
' „ ! S  jeszcze tę korzyść, że towary ićl. z wielkim zyskiem sprzedawać można, oświadczam, 
i Ph S i l  .aml chcą mieć prawdziwą korzyść, pofatygować się raczyli do wyżej wspommonego Maga- ' 

y 3 „a“ip im dostarczonym będzie towar z niewyszukanemi iszumnemi nazwami, lecz prawdziwy, bo z reno -,
► m o w a n y c h  i znanych już Szanownej Publicznońci Fabryk pochodzący, a przytem odstąpi im się właściwy
► r a b a t .

C e n y  s t a ł e .

10
12
15
13
18
21

. Sztuka prawdziwego płótna Szl.zkiego Rs. 9 
Sztuka prawdziwego Willuerowskiego płótna 11 

» Sztuka prawdziwego Irlandzkiego płótna „ 
Sztuka prawdziwego płótnaBelgijskiego „

 ̂Sztuka prawdziwego płótna Bilenfeldzkiego „
( Szt. Saskiego płótna (trzy razy nitka kręcona). 

Sztuka Weby Irlandzkiej »
»Sztuka W eby Napoleońskiej . n

YB, Odstępuje się także i w poł-sztu- 
* kuch; zaś prawdziwe płótno Holenderskie na 
 ̂prześcieradła, 3 łokcie szerokości, odstępuje 
się łok itć  po kop. 4 5

1 %  tuzina czysto-lnianych chustek uo nosa „
*/, tuzina Serwet deserowych wkażdym kolorze 

1 '/ ,  tuzina chustek batystowych »
, */i tuzina ręczników czysto lnianych „

Płótno na prześcieradła domowe łokieć po „ 
Takież płótno na kalesony mężnie, łokieć po>„
_ . . .  nl.Vn(i7,o  farm lPfir. t

k .  -

_ ć ‘
•N 

— S 
_t<
50fl
75"*

Rs: 3 k.Garnitur na 6 osób „Damast“
G arnitur na i 2 osób „Damast“ _ „

Je s t też tu  i znaczna partja  G arnitu­
rów, oraz nakryć stołowych prawdziwych 
Hollenderskich, na 6 i 12 osób najpiękniejszych 
„Double D amast“ które oddaj, się po bardzo 
nizkich cenach.
Serwety białe i kolorowe na stół po „
Drelichy na materace łokieć po kop. 17.
Perkale białe, w różnych gatukach, łokieć od k. 1 li drożej. 
Serwety wełniane i kaszmirowe w różnych gatunkach od- 

-e  d a j. się też bardzo tanio; tak  samo i
90-S ! Chustki fularowe w różnych gatunkach.
55  O Resztki płótna sprzedaje się łokieć po 17 kop. i drożej. _ 
55» : K o s z u l e  gotowe tak  dam sk ie jak i męzkie z dobrego i 
— m  I prawdziwego płótna Willnerowskiego po rs. 1 
17 I kop. 35 i drożej

K a le so n y  sp rzedaj, się po 90 kopiejek i drożej.in v  m ęZ K ie, lO K iec  p o  » —  » 17  I . -
T B  W S k ła d z ie  tym jest także znaczny zapas cienkiej Weby tak  Hollenderskiej jak  i batysto

wei k tó r y c h  s z tu k a  sprzedaje się od rs. 27 do 75, oraz i płótna na ubrania męzkie, letnie.
■ ObitoSonUlV Królestwoodr*. 30 Wykony«»ją się sumiennie 1 " ^ a t  

H R  ..znaczony czai, za* obstalunki w Ceanratno, ora* z oplotą poczio
^Jbędą takie na z»«Awiony czas akuratnie I sumiennie wykonywane

~  KuDDiacy to w aru  za Rs. 100, o trzy m ają  bomfikację.
* J o  J  __2590— 6500)

*  (3 -1 3 )

Uwiadomienie dla  M  Farmaceutówi Materjalistów. _

A pteka P io tra  Sadkow skiego
w Kocku, Gubernji Siedleckiej, posiada do zbycia po przy- 
stępnych cenach, 1 ,000  funtów dobrze zakonserwowanego 
SYROPU Malinowego, oraz M lĘT ft, MEL S S ^ , KWIA.T 
Bzowy i SYROP Fijałkowy tegoroczny, /tyczący nabyć, 
zechcą się zgłosić na miejsce franco, lub pomowić wApte- 
ce Sylwestra Sadkowskiego, przy rogu ulicy Bielańskiej ł 
Długiej, dawniej Wgo Belkiego. (3—3)—-2790 (6548).

FOTELE ŻELAZNE
zamieniające się

Podnisany Majster Ślusarski, pracowni, swą przy rogu ulic 
Chmielne i Szpitalnej, pod Nrem 1528 utrzymujący, wyra- 
Ma w nowym zupełnie sposobie, znakomite F o te le  że­
lazn e  zamieniające się w jedej chwili na Ł ozk a bar­
dzo "praktyczne, z materacami safianowemi, włosiem wy- 
słanemi których cena jes t stosunkowo oględna.—F e lik s  
T » M j ’ń * U i .  ( 3 - 3 )  —2782—(6511)



ZRODŁA W KOEN1GSDORFF-JASTRZEMB
I SOWO PHEPAR6WAME SOLE-

P rzez  najlepszych doktorów  uznany nadzwyczajny sk u tek  leczenia się tem i wodam i przeciw  zestarzałe1 
l im u  reumatyzmowi w s z e l k i e g o  roilzuju. paraliżom, eltorobom syTilltycznym 
f skrofułom, pueknięcloui gruczołów, chorobom macicy IJajecznika, zadawnionymi 
tropieniom, napływowi krwi do szpiku i mózgu, zastarzałej m igrenie naprow adził na i 
fm yśl. aby ta k  d la  u łatw ien ia  p rzesy łk i ja k  i pow iększania mocy skutkow ania ątw orzyć preparat składem  ‘ 
Iswoim odróżniający się od innycłi ługów  i soli i takow y nazwano: i

S0L4 SKONCENTROWANĄ
i _ T akow ą otrzym uje się p rzez  odparow anie przy  łagodnej tem p era tu rze  i posiada ona wszelkie sk u tk u jące  czę- 
rśc i sk ładow e ja k  jod silnie skoncentrow any. P rzez  to ta k  Panom  Doktorom  ja k  i publiczności znakom icie p o ­
w iększyły się środki leczące. K oncentrow ane sole, jodo bromowe słone iuydł<» (zaw ierające 5 0 %  skon­
centrow anych soli) ja k  równie i wodę " m ineralną  uierozcieńczoną do picia stalow ać na leży  u A dm inistracji ź ró d ła  
K oenigsdorff-Jastrzem b i we w szystkich sk ładach  wód m ineralnych w Niemczech. (8 — 8) (2 3 9 6 — 5 6 3 0 )

B O N A  Franeuzka na W ieś do
C hłopczyka 7m io-letniego, i P A  NT W A  
Służąca, zd atn a  do R o b ó t i G ospodar­

stwa W iejskiego, obie z pewną rekom endacją, potrzebne 
są  zaraz. Zgłosić się n a  ulicę Ja sn ą  N r 1363. S tróż  wskaże. 

d B  ,« l" ; (1— 1) — 2991— (7041).

o S O B A. „:s*s.
w średn im  w ieku, w yznania m ojżeszowego lub ew angelickie­
go, uzdolniona do Z arząd u  G ospodarstw em  i Towarzystwa, 
m oże znaleźć pom ieszczenie w jednym  z tu te jszy ch  domów. 
B liższa wiadomość w K an to rze  P . Józefą  L ande , przy u li­
cy F ranciszkańsk iej, pod N r I809cd, dom K aftala.

(1 — 3) —2976— (7035)

Potrzebną, je s t Bona Niemka,
do m ałych dzieci, z chlubnem i św iadectw am i, lub reko­
m endacją. W iadom ość n a  rogu Nowego-Światu i Chmielnej 
N r 1259 lit. B, w m ieszkaniu  N r 4 , codziennie od godziny 
locj ran o  do le j p o p o łu d n iu . (1 —3 ) —3003—(7076)

R O W  do  sP rz e d a n ia  z wolnej ręki,
I ł l l J I  w środku  m iasta, w miejscu 

handlow em ,od trzech  ulic, szacunek około 1 0 0 ,0 0 0  
R s., na  8 p rocent, do zaliczenia gotów ki po trzeba 
3 0 ,0 0 0  Rs., a  re sztę  podług umowy m oże pozostać. W ia­
domość przy ulicy N ow o-Senatorskiej N r 63 4b, w M agazy­
nie F . Cara. (1— 3) — 2983—(7005)

» Z powodu wyjazdu je s t  do sprzedania

Fortepian,
W iedeńskiej F ab ry k i, SZ A FA  do sukien, KA­

NA PA ze Schowaniem, praw ie nowa, oraz K SIĄ ŻK I, NÓij 
TY i SU K N IE. W idzieć  m ożna codzień od godziny ioe- 
do I2ej, przy  ulicy Ogrodowej pod N r 872.

(1 — 1 ) — 3002—(7075)

Poszukiwaną, je s t Guwernantka
F ran cuzka , zarazem  i Bona Polka, posiadająca dobre 
św iadectw a.—W iadom ość przy ulicy Śliskiej, N r 1455, na i 
p ię trze , N r 6 m ieszkania, ( i — i) —3014— (7084)

---------------------------------1_________ — — — — — —_  _ _

Baiuka Młoda, ze świeżym pokarm em , 
zdrowa, szatynka, po pierwszem dziecięciu, 
szuka obow iązku.—Wiadomość u A kuszerki Si­
korskiej, przy ulicy Ogrodowej, N r 829.
(1— 1) — 2996 — (7096)

J e s t  do sp rzedan ia  za  um iarkow aną cenę

Garnitur Mebli, Masiv Mahoniowy,
świeżego fasonu, m ało używany, ryp- 
sem kryty , sk ładający  się: z Kanapy,
2 ch F o te li, 6 K rzeseł, S to łu  przed 
K a n ap ę , tudzież  Szafa ro z b ie ran a ; S g s iM  

Szatka do bielizny, T u a le tk a  duża dam ska, 2  Ł ó żk a  K o ­
zetka, 6 N apoleonek sk ó rą  A m erykańską  krytych, dwa L u ­
s tra , Sto lik  do k a rt, B iurko, wszystko mahoniowe- tak że  
dw a Dywany i F ira n k i do 2ch ok ien .— Ulica Ślizka, drugi 
dom od rogu Tw ardej, po praw ej stronie, a  t r z e c ia ’bram a 
w p arkan ie, N r 1467, gdzie S tróż  miejscowy w skaże.

<%.';/ (3— 6) — 2967— (11319).

Są do zbycia

Rozmaite Meble
M ahoniow e, Orzechowe i D ębow e, Obrazy 

Lam py i t. p. W idzieć m ożna codziennie w domu N rl5 7 8 B  
przy ulicy W idok, N r 3 m ieszkania, z ra n a  do loej, po 
południu  od 5ej do 7ej. (3— 3) — 2834—(6608,)

WOLANT m ało używany do sprzedania  za 
Rub. sr. 1 3 5 . —W iadom ość u w łaściciela domu 

Y N r 1635, ulica W spólna, ( l —3 ) —3015— (J087)

Z ałożona  w m ieście Lodzi, przy u licach Petrokow skiej i Puste j pod N rem  57.6, nowa

FABRYKA WYROBÓW MIEDZIANYCH i METALOWYCH
IIOłSRA BIHIIS,

podejm uje się w szelkich urządzeń, podług najnowszej K o n stru k c ji:

w Fabrykach Cukru, Gorzelniach, Dystylarniach i Browarach.
Oprócz tego w yrab ia: <

SIKAWKI do Ognia i  Ogrodów, niemniej POMPY wszelkiego rodzaju , słowem wszystkie) 
do ’kategorji te j należące Artykuły, tudzież:

w tutejszym  K raju , do tąd  niew yrabiane, tak  zw an e :

Platerowane KOTŁY Cynowe, d la  Farbierni, i  Wanny do Kąpieli, z  urządzeniem do ich\ 
ogrzania w pokoju.

Przy cenach um iarkow anych i. rych łe j usłudze, poręcza F a b ry k a  za  dok ładną i trw a łą  robotę.
f a —  n o n  /4»r>r,— 2845—(6699)



-  V  -

NIEPRAW DOPO DO BNE
JEDNAK P R A W D Z I W E !

E g zy s tu jąc  ju ż  wiele lat tu w miejscu jak o  kupcy eu gr«s (hurtowni), i po* 
siad a jąc  ju ż  tem  sam em  zaufanie Szanownej Publiczności, pozw alam y sobie niniejszym  
donieść, żeśmy n asz  bogato, uposażony S k ład  Towarów lnianych i łokciowych w inne jeszcze, 
a rty k u ły  zaopatrzy li, a k tó reśm y um yślnie na  obecny Sezon w H ollandji, F ran c ji i Belgii za- 

5 kopili, i tym  sposobem  jesteśm y  w możności nasze to w ary , któreśm y za granicą  niesłychanie tanie 
nabyli, każdem u kupującemu częściowo, po najniższych hurtowo-fabfycznych ce­
nach odstępować, i o wiele taniej Jak ) SffOJ3fl7J ■ In JftUJ

W SZY STK IE W YPRZEDAŻE,
A CO JEST FAKTEM PRAWDZIWYM.

Ośmielam y się więc tak  Szanowną Publiczność ja k  i Panów  handlujących, niniejszem  zaprosić, aby r a ­
czyli w naszym  M agazynie porobić odpow iednie zakupy , gdzie danym  im będzie nad to  znaczny rabat 
V h p ró c z  tego będą mieli i tę  jeszcze korzyść, że tow ary nasze z wielkim zyskiem  sprzedaw ać m ogą. * ( i

Naaza Firma, k tó ra  ju ż  ta k  d ługi czas w m iejscu egzystuje, a szczególniej, że jesteśm y znaili 
jako  tutejsi kupcy hurtowni (en gros), je s t  dosta teczn ą  ręko jm ią  d la  kupujących, że tow ary gą-' 
sso  są prawdziwe, świeże i dobre.

Za wierną miarę jak  1 prawdziwość Towarów zaręcza  F irm a

I i if i l i  1 :h;
znajduje się 11 tylko na KrnkowsUlem-Przedinleśeiu,

ejskim  przy bram ie, wchodząc do T ow arzystw a Z achęty  S z tu k  P ięknych.

FREIS-CODRANT (CENNIK) STAŁY.

m
Lokal snrzedaży

hotelu

toszul

^ 'f tw e n /O b r u s ,  kosztu je . . . . . .
A n j ^ s k i  PerkAl, w jjftjlepszyiu g a tu n k u , łok ieć  . . ^ £ ~ - :

V2 tu z in a  S e rw e t s to łow ych , . . . . .
tu z in a  deserow ych serw et - - - —  —   — —

*/2 tu z in a  C h u s te k  do  n o sa  * .
' / ,  tuzina  praw dziw ych F rau cu zk ich  chustek  batystow ych >
P a r tja  czysto lnianych koszu l dam skich, ja k  i m ęzkich, ręcznej roboty, 

z cienkiego gatunku, sz tuka  po 
1 .v'V!*it7t . tu z in a  ręczn ików ?, ... • : — i  v r  ■ • • •»*«.

K alesony z dobrego p łó tn a  po . .
P ra w d z iw eg o  p łó tn a  dom ow ego ło k ie ć  
' / j  s z tu k i S zlązk iego  p łó tn a  w do b ry m  g a tu n k u , n a  6 
y ,  s z tu k i H o llen d e rsk ieg o  p łó tn a  n a  6 k o sz u l 
s z tu k a  S ask ieg o  p łó tn a , -nso o,-j « iav< i|n  oL *p' .m t 
s z tu k a  K o n s ta n c jeń sk ieg o  p łó tn a ,  n a  12 k o sz u l w  
s z tu k a  R o tte rd a m sk ie g o  p łó tn a  • ;  J ;  > 
s z tu k a  B ra b an ck ieg o  p łó tn a  • #
s z tu k a  B ie len fe ld sk ieg o , . • ~
s z tu k a  Z iirich sk ieg o  p łó tn a , na  14 k o sz u l 
sz tu k a  R u m b u rg sk ieg o  p ięk n eg o  p łó tn a , ręczn eg o  w yrobu , . 
s z tu k a  H e rrn h u tsk ie g o  p ięk n eg o  p łó tn a , k tó re g o  n i tk a  3 rązy  k rę c o n a , n a  

14 k o sz u l • • . • •
P raw d ziw eg o  B elg ijsk iego  k o ro n n eg o  p łó tn a  ,J/4 s z e ro k ie , ło k ie ć  po 
P ra w d z iw e  A n g ie lsk ie  k o łd ry  p ik o w e, z  do b reg o  g a tu n k u  sp rz e d a je m y  po 

b a rd z o  zn iżo n y ch  cen ach  
T a k ie ż  k o łd ry  dziecinne, t a k  sam o po  b a rd z o  zn iż o n y c h  cen ach  
R e sz ty  p łó c ien  po  5, 1 0 , i  15 ło k c i  o d d a jem y  te ż  b a rd z o  tan io .

N adto posiadam y P a r t j ę  w e ł n i a n y c h  k o ł d e r ,  k tó re  tak ż e  oddajem y po bardzo  przystępnych
G « m * i t u r y ™  6 i 12 o sób , n a jp ię k n ie jsz e  „ D o u b l e  » a m a s t “ , o d d a jem y  te ż  p o  b a rd z o  m zk ich

CenaCR ó w n ie ż  p o sia d am y  p a r tję  b a t y s t o w e j  H e l l e n d e r s k l e j  w e b y ,  k tó r ą  o d d a jem y  po  n ie s ły c h a n ie  

p rz y s tę p n y c h  ceu ac h . / .  .  .

aei k t S  i -  1cse” ! T k e i P O Ł B A T W T ,  o d d a jem y  po b a rd z o  zn iżo n y ch  cen ach .

F o K l S * a Zap r S c j ę ! ' ipokcząwszy1od>TseJ'2 5 , załatw iane będą sum iennie i ak u ra tn ie  w przeciągu 24 
godzin. -  K upującym  za rs. 10 0 . dodajem y s r a l i *  %  tuzina  płóciennych chnztek, jed e n  O b r u s ,^ o r a z ^  tu - ^

zina  serw et.   1   ; S -S

R s r .k o p .
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S E Z O N  L
M A G A Z Y N

© a b o & & a & s e 'n  a 8 (i) >5} a,
U L IC A  M IO D O W A , B O M  L E S S E R A , ]Vr 4 9 0 /1 ,

OTRZYMAŁ NASTĘPUJĄCE TOWARY:

SZALE i CHUSTKI lekkie kaszm irow e, Chales de bains - Pledy 
Chustki tybetow e czarne.

WODY TOALETOWE: Eau de la  Cour, Eau de la  Noblesse, Eau 
des Alpes, Eau Rose, Eau Violette de Parmę, Eau Portugal, 

^  Geranium, Verveine.
MYDŁO I PERFUMY Oryza Lys.
PERFUMY ANGIELSKIE Rimmla i francuzkie Pinaud.
MYDŁO siarkow e i glicerynow e.
PŁYN przeciw ko ukoszeniu kom arów .
PŁYN niszczący mole.
CO TYUZIM  ŚWIEŻE IK  IYNPOKTI:

P E R K A L IH Ó W  drHkowanych z najcelniejszych fabryk Petersburgskich, (PŁÓClEUfER 
Szwedzkich,! i JPOŁPŁÓTISA kolorowe na suknie.—Wielki wybór PE R H A E I białych różnej 
szerokości, B R Y Ł A A T W A . P jK A  i t. d. _  (3—3 )  2800—(6553)

rSfi

R  I S Z Y V V  t  ż e l a z u  k u t e j c n  w różnych formatach d ó  k o p j a w a n l a  listów, kon 
traktów, umów, referatów i w ogóle do każdej korrespondencji. Maszyny te, jako z kutego żela 
za, zalecają się trwałością, nie podlegając tak łatwemu spękaniu, jak to ma miejsce przy odle­

wach żelaznych.
P K A S S A C  z kompletnym przyrządem do wytłaczania suchym stęplem, najnowszem gustownem pismem 

liter, herbów, imion i firm, na papierze listowrm, są do nabycia po cenie przystępnej

V  S K Ł A D Z I E  M A T E R I A Ł Ó W  P I Ś M I E N N Y C H
JANA RAKOCZY,

przy  Placu Teatralnym , dom W: Brnnw ej, daw niej P e tysknsa ,N r 473B.

" SKŁAD POWYŻSZY ~ 9 l
posiada O T A S Z Y M K Ę  P O Ś P I E S Z A J
z W ystawy Powszech. Paryzkiej J O O  D M J K O  

W A I M  B I L U J Ó H  W I Z Y T O  

W I C U  I  A D R E S Ó W  N A  P O C Z E ­

K A  A I I J .

(4—6) —2538 — (5958)

l l l i J | j i l l ! H H I  I M M
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Sprzedaw szy ju ż  w iększą część Towarów przeznaczopych do sprzedan ia  w tu te jszem  mieście, 
postanow iłem  resztu jące  T ow ary po cenach n iepraktykow anie  zn iżonych

w jak najkrótszym czasie zbyć.
Zw racając uwagę Szanownej Publiczności na n iżej zam ieszczający się C e u i i i U ,  spodziewam

się że każdy pośpieszy korzystać  z tej ta k  dogodnej, a  m oże ju ż  nigdy nie ponawiającej się okazji
aby zakupić za bezcen praw ie T ow ary ta k  dobrego g a tunku , ile, że  m oja wyprzedaż

tylko przez krótki czas potrwa.
Z a prawdziwą dobroć^tow arów  i sprawiedliwą m iarę, uajsum ienniej poręcza się. O bstalunki 

z prowincji na  rs. 50 i więcej, przyjm ują się, a  w ciągu 24 godzin na jsta rann ie j wykonane będą.

CENNIK N i STAŁE CENY BEZ TARGU:
%  tuzina  C hustek płóciennych do nosa, od kop: 80 i drożej, podług gatunku

i sztuka O brusa kolorowego od kop 60  i  drożej;
*/, tuzina  Ręczników od kop: 90 i drożej.

1 sz tuka p łó tn a  K onstanceńskiego, ro b o ty  ręcznej o d rs :  16 i drożej podług ciężkości.
1 n sz tuka czystego p łó tn a  ręcznej roboty , od rs: 10 i drożej za lepsze gatunki.
1 „ Koronnego p łó tn a  ręcznej roboty , po rs: 2 0 , 25 i drożej:

W ielki dobór P łó tn a  w pó ł-sz tukach , po  rs: 5, 8, 10 i 15.
'/a tuzina  serw et od rs: l i drożej:

K ołdry pikowe w różnych ko lorach, od rs: 2 i wyżej.
Dziecinne K ołdry pikowe w różnych ko lorach, po kop: 75 i drożej.
W ełniane kołdry kolorow e po bardzo nizkich cenach:
Prawdziwe francuzkie szale (Long Shawle), sp rzedają  się na 5(>% niżej kosztu.

W ielki dobór nakryć stołowych (D ooble-D am ast) n a  6, 12 , 18 i 24 osób, po cenach rzadko  tak  nizkich
W ybór b iałych Obrusów, po kop: 75 i drożej.
P a r tja  P łó tn a  trzykroć skręconej nici, ,2/4 szerokości, na  p rześc ierad ła , łokieć  po kop: 60 i drożej.

W1GŁHI ‘ ASSORT AMENT BIEŁIZA1 MĘZKIEJ ♦
I  U A M K I i l E J ,  ja k o  to :

Rs: 1 kop: 60  i wiecej 
,  2 „ 50
,  3 r„ „  50
„ 1 « 60
» 2 „ 50
n 3  *   h

W ielki

Koszula m ęzka z czystego p łó tn a  
„ „ z koronnego
„ balow a -
B dam ska z czystego p łó tn a  

lH „ H r ,  z  koronnego „
B wyszyta a  la  ju n o  . - 

w ybór dam skich K aftan ików  haftow anych )
„ rnęzkich w ełn ianych  koszul '■ po cenach bardzo  nizkich.

f  « ” dam skich spódn ic  )
T oile  fine do  dam skich spodnie  i kaftaników .
W yprzedaż odbywa się o d  9ej rano  do 6tej w ieczorem , w H otelu  Angielskim  pod N r l na  

parte rze . W chód przez bram ę.
A żeby zapobiedz w szelkim  pom yłkom , m am  h o n o r zwrócić uwagę Szanownej Publicz- 

ności, że mój Sk ład  znajdu je  się  ty lko  w H o te lu  A ngielskim  pod N r l.
(3 — 3) — (2804— (6340) P  X  f iO Ł D B E B G
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n i i
CHARTA CHEMICA DII CODEX

j Leczy renmatyzmy, katary, zadawnione zapalenie piersi, reumatyzm? w bio-i 
i draeli, rany, oparzenie, spalenizny, odmrożenia, nagniotki wszelkiego rodzaiuete.
? Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki, połówki franka i opatrzone są podpisom FAAAItJł et UŁATW I 
1'Papier ten zalecany jest od lat s o s tu ,  przez najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hurtowa w Paryżu ulica Neuve i 
JSt. Merry, 40; W Warszawie w Składach Materjałów Aptecznych PP: Fer. Aug: Gallego i Ludwika Spiessa 1

( l l - i s )  ...........— 2644)

Dwa Pokoje
W ' u6— 6 Mie®?kanie> s% do najęcia przy ulicy Pięknej S 
Wielkiej, pod N n u oab , wprost Ogrodu W go Krup0 tBi8go.i

r . (i —3) — 2984—(7Ó09)i 1Pigułki te, niezawodnej skuteczności przeciw wszelkiego ro ­
dzaju r z e ż ą c z k o m ,  łączą w sobie esencję. Matiko i bal­
sam Kopajwy, nie mają najmniejszej, a tak  odrażającej woni 
Kopajwy i nie sprawiają odbijania się; dla tego to poszukiwa­
ne są przez Lekarzy.

Szprycowanie z Matiko, jest niezawodnym środkiem na 
też słabości dla osób, które wolą leczyć się środkami ze- 
wnętrznemi, niż przyjmować lekarstwa. Każdy flakonik o- 
patrzony jest podpisem Griniault et Conip.

Dostać można w Warszawie, w Składach Materjałów Ap­
tecznych PP. Galie, Spiessa i Mrozowskiego; w Wilnie 
w Aptece P. Chrościckiego; w Kijowie w aptekach PP, Neese 
i Marcińczyka. (56)

X M T ’ i A -
Jes tt to nieoceniony środek prosty i tani, a nieza- 

\  wodny przeciw najUporczywszym zatwardzeniom, żółci,
£  zamuleniu żołądka, zapaleniu kiszek, boleściom żołąd- g  
g  ką, wyrzutom naskórnym, gośćcowi (reumatyzmowi), \  
% podagrze, brakowi regularności miesięcznej w wieku f f
#  krytycznego przejścia pp., a w ogóle przeciw wszelkim » 
\  słabościom z nieczystości krwi i zepsutych humorów £

>#  pochodzącym. S
Prawdziwe Pigułki Cauvina konserwują się bez \

> uszkodzenia czas bardzo długi; wynalazca przygoto- #  
wuje je  umyślnie zastosowane do klimatu Rossji i *  
\  Polski. * i

1  Dośtać można we wszystkich Aptekach Cesarstwa i g
#  Królestwa. (3—8) —2458 —(20758). \

Różne Lokale
Trzy Pokoje, Przedpokój i Kuchnia z dwoma wchodami, 
w tedi Salon z wejściem do Ogrodu owocowego z  altaną, 
wraz z Ogrodem lub bez tegoż, do wynajęcia od Igo Lipca 
r. b., przy ulicy Pańskiej, Wprost Marjańskiej, pod Nr 1199 . 
Wiadomość na miejscu, lub u W łaściciela domu przy ulicy 
Ciepłej, obok Grzybowskiej, pod Nr 1107a, gdzie również 
są Różne Lokale do najęcia od Igo Lipca r. b., składają­
ce się z 2, 3, 4 i 5ciu Pokoi z Przedpokojami, Balkonem, 
dwa wchody, z wszelkiemi wygodami, jako też Pokoje Ka­
walerskie. Chodnik asfaltowy zaprowadzony do Targu za 
Żelaąną Bramą i do Targu Grzybowskiego.

( 2 - 3 )  —2905—(6772)

Mieszkanie umeblowane,
złożdńe z 3ch Pokoi z Przedpokojem, lub mniej, w miarę 
potrzeby, z wszelkiemi wygodami, w blizkości Ogrodu Foksa- 
lem zwanego, gdzie Wody mineralne, jest do najęcia w cza­
sie dd lgo Czerwca do lgo L istopada r, b. Wiadomość 
w domu Nr 1299/300 (nowy 40), na 2m piętrze od frontu 
ze schodów na p rawo. (1—2) —2994—(7037)

HUB i

Do najęcia od Śgo Michała Jeden

S K L E P
narożny, z Mieszkaniem na Szynk Wódki i Piwa, od 24ch 
lat egzystujący, w bardzo korzystnem miejscu, przy ulicy 
Sto-Krzyzkiej i Bagno, w domu Ferdynanda Cara N r l 244b 
U 412. Wiadomość u Gospodarza. Stt-óż wskaże.
______ ’ 1,1_________ O —3) — 2981—(7010)

Dwa Sklepy i Mieszkania,
przy ulicy Miodowej Nr 489c, wprost Sądu Appellaeyjnego, 
są do wynajęcia od Sgo Jana. Wiadomość u Rządcy domu 

• (3—3) —2765- -(6463).

Na przeciwko Gimnazjum III-go, przy ulicy Wiejskiej, 
poo Nrem 1 7 3 4 , jest do najęcia

Cał« 2-gie Piętro,
składające się z sześciu pokoi z przedpokojem z kuchni 
angielskiej, spiżarni, pokoju dla służby, garderoby, piwni­
cy, drwalm, pralni i góry wspólnej. -  Bliższa wiadomość n 
Rządcy na miejscu.—Stajnia i wozownia w razie żądania 
może być dodana do powyższego mieszkania.

(2—3) —2778—(6510)

Pod Nr 2191a, przy ulicy Muranów, jes t od Śgo Jana 
do najęcia

Salon, Sześć Pokoi, Przedpokój,
Garderoba, Kuchnia Angielska, Góra Piwnice i Drwałnia, 
za Rs. 350 rocznie. W iadom ość u Rządcy pod tymże nu ­

merem. ( 2 - 3 )  — 2795-(6552j). i

W domu pod N r  586a, prgy, 
#ulicy Długiej,  naprzeciw Hotelu  i 
Drezdeńskiego, jest do wynajęciu 
od Sgo Jana ,  L O K A L  ua2m1 

jp ję trze , sk ładający się  z 7miu Pokoi i Kuchni! 
i angielskiej,  wraz z piwnicą, d rw alu ią  i górą^ 
[wspólną, s ta jn ią  i wozownią, jeśli będzie życzę-] 
’niem. Wiadomość u właściciela domu.

( 1 - 3 )  - 3 0 1 3  - ( 5 6 0 5 )

T r z y  P o k o j e
obszerna Kuchnia, k tó rą  można przedzielić na Praedpoj- 

kój, nowo wyrestaurowąne, na im piętrze w oficynie, wej­
ście z bramy głównemi schodami, jes t do nojęcią każdego 
czasu, lub od lgo Lipca, w domu gdzie Apteka, Krakow­
skie Przedmieście, wprost ulicy Hrabiego Berga, Nr 39ą

— . 1 ■ ;T  1 11 1 ‘8662—(6342)

W drukarni Kufjera Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


